
Przyjazd delegacji
w ę g ie rs k ie j
m ło d z ie ży
do Szczecina

N a tra s ie  ca łe j pod róży w i ­
ta l i w ic e p re m ie ra  m ieszkańcy 
m ija n y c h  m ie jscow ośc i, m ło ­
dzież szko lna  i harcerze  z w ią ­
za n ka m i k w ia tó w . N a  g ra n ic y  
p o w ia tu  ka m ie ńsk ieg o  oczeki 
w a li  dosto jnego  gościa przed

s ta w ic ie le  w ła d z  p o w ia to w y c łi 
i  m ie jsco w e j lu dn o śc i z I  sekre  
ta rzem  K P  P ZP R  H . S TĘ P Ą  
i  p rzew odn iczącym  P re zyd iu m  
P R N  J. W IE C Z O R K IE M . T u ­
ta j też do to w a rz y s tw a  w ic e ­
p re m ie ra  d o łą czy ł zastępca d o ­
w ó dcy  P o ls k ie j M a ry n a rk i W(h  
je n n e j k o n tra d m ira ł GRZE-* 
N IA -R O M A N O W S K I. Podobn ie  
na g ra n ic y  p o w ia tu  w o liń s k ie ­
go cze ka li na gościa p rze ds ta w i 
c ie le  w ła d z  ś w in o u js k ic h  z I  
sekre ta rzem  K P  J. Z Y C M A -  
N O W S K IM  i  p rzew odn iczącym  
P re z y d iu m  P R N  J. M A R K IE ­
W IC Z E M .

St. C IE Ś L A K

BEN BELLA
w  C S R S

P R A G A  P A P . Dziś  p rzyb yw a  
do CSRS z o fic ja ln ą  w iz y tą  — 
na zaproszenie p rezyden ta  N o - 
vo tnego  —  p re zyde n t Ahm ed 
Ben B e lla . W  p rzededn iu  te j 
w iz y ty  w szys tk ie  p ra sk ie  dzień 
n ik i o p u b lik o w a ły  obszerne a r ­
ty k u ły  o  A lg ie r ii.

W ieczo rem  w ic e p re m ie r Z . N d  
w a k  opu śc ił Z ie m ię  Szczeciń­
ską u da ją c  się w  p o w ro tn ą  
d rogę  do W arszaw y.

(K A R P )

P O W IT A N IE  w ice p re ­
m ie ra  Z . N o w a ka  na g ra ­
n ic y  p o w ia tu  .w o lińsk iego .

Foto St. C IE Ś L A K

W IC E P R E M IE R  Zenon  
N o w a k  p rze m aw ia  do dzia  
laczki p o w ia tu  ka m ie ńsk ie  
go. N a zd jęc iu  —  p re zyd iu m  
ka m ieńsk iego  spotkan ia . 
O d p ra w e j: p rzew odu  iczą- 
m y  P re z y d iu m  W  RN M. 
Ł e m p ic k i,  I  se k re ta rz  K W  
PZPR poseł A . W alaszek, 
I  se k re ta rz  K P  P Z P R  H. 
Stępa, w ic e p re m ie r Z . N o ­
w a k  i  p rzew odn iczący  P re  
z y d iu m  PR N  J. W ieczo­
rek .

W  K a m ie n iu  w ic e p re m ie r  Z . N «  
w a k  z w ie d z ił  m ia s to  i  u z d ro w is k o , 
a n a s tę p n ie  w  k lu b ie  u z d ro w is k o ­
w y m  s p o tk a ł s ię  z d z ia ła c z a m i po ­
w ia tu .  P rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  po ­
w ia to w y c h  i  K o m ite tu  F J N  p o in ­
fo r m o w a l i  w ic e p re m ie ra  o  o s ią g n i j  
c ia c h  i  p o trz e b a c h  r e g io n u  k a m ie ń  
s k ie g o . Z e n o n  N o w a k  z w r ó c i ł  szcso 
g o ln ą  u w a g ę  na  w ie lk i  d o ro b e k  c z y  
n ó w  s p o łe c z n y c h  lu d n o ś c i p o w ia tu .

P o k r ó t k im  z w ie d z e n iu  o k o l ic  m o  
la  w  M ię d z y z d ro ja c h  p o d o b n e  s p o t­
k a n ie  z d z ia ła c z a m i p o w ia tu  w o l iń  
s k ie g o  o d b y łó  s ię  w  k lu b ie  u z d ro ­
w is k o w y m  w  Ś w in o u jś c iu .  T u  p rz e  
d e  w s z y s tk im  o m a w ia n o  w y n ik i  
w id o c z n e j w  Ś w in o u jś c iu  re a liz a c ji  
d o n io s łe j u c h w a ły  rz ą d u  o o d b u d o ­
w ie  i  ro z b u d o w ie  te g o  m ia s ta .

D e le g a c ja  r y b a k ó w  m / t  „W ic k o * *  
z k p t .  ż . w . r y b a c k ie j  P O P K O , w rę ­
c z y ła  w ic e p re m ie ro w i w  p o d a r u n ­
k u  w ie lk ą  m u s z lę  a f r y k a ń s k ą .  T r z e ­
ba  z a z n a c z y ć , że za ło g a  m / t  „ W ic ­
k o ”  w  p rz e d d z ie ń  s p o tk a n ia  z w ic e ­
p re m ie re m  w r ó c i ła ,  po  c z te ro m ie ­
s ię c z n y m  re js ie ,  z  A f r y k i .  O d  m o ­
m e n tu  p o d n ie s ie n ia  p rz e d  d w o m a  
la t y  b a n d e ry  na  ty m  s ta tk u ,  w  k tó  
l y m  w ic e p re m ie r  Z .  N o w a k  ucze s t­
n ic z y ł ,  za ło g a  m / t  „ W ic k o ”  z ło w iła  
n a  w o d a c h  a f r y k a ń s k ic h  3 009 to n  
r y b ,  co  k p t .  P o p k o  p o d k r e ś li ł  W, 
m e ld u n k u  w ic e p re m ie ro w i.

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 

W Y D . AB
Cena 50 gr N r  110 (6140)

PONÍEDZ., 11. V . 64 r.

u rie r

Słoneczne Wybrzeże
serdecznie podejmowało

wicepremiera Z. Nowaka
P rzyby ły  do Szczecina na inaugurację V I I  Tygodnia Ziem  

Zachodnich, w iceprem ier rządu P R L  i  członek K C  P ZP R  
ZE N O N  N O W A K  odwiedził we wczorajszą niedzielę pow iaty  
kam ieński i  w oliński. W podróży po w ybrzeżu w iceprem ierow i 
tow arzyszyli: I  sekretarz K W  P ZP R  poseł A . W A L A S Z E K , 
przewodniczący Prezydium  W R N  M . Ł E M P IC K I, sekretarze  
K W  poseł W. D R A P IC H  i  H . H U B ER , członek Egzekutywy, 
K W  płk. M . C H L E W IC K I, posłowie Z iem i Szczecińskiej 
I .  K O N K O L E W S K I i Z . S IE D L E W 3 K I oraz przedstawiciele  
Rady Naczelnej i  Zarządu W ojewódzkiego T R Z Z  d r d r C ii  
P IL IC IIO W S K I i H . L E S IN S K I.

ZM S  G O ŚC IĆ  B Ę D Z IE  w  
d n ia ch  15 i  16 bm . delegację  
K C  W ęg iersk iego  K om un is tycz  
nego Z w ią z k u  M łodz ieży na cze 
le  z I  sekre ta rzem  K C  Lajosera 
M E H E S E M . W ęgrzy  złożą w i ­
zy tę  k ie ro w n ic tw u  K W  P ZPR , 
a ta'kże wezm ą udz ia ł w  sp o t­
ka n ia ch  ze szczecińsk im  a k ty ­
w e m  m łod z ie żow ym  w  k lu czo ­
w y c h  zak ładach  p rze m ys ło ­
w y c h .

PAPADOPULOS: „Zażqdamy pomocy od całego świata“

TURCJA GOTOWA
do inw azfi na Cypr

N IK O Z J A  PAP. „ W S Z Y S T K O  JES T JU Z  G O TO W E  D L A  
D O K O N A N IA  IN T E R W E N C J I N A  C Y P R . JE S TE Ś M Y  W  S TA  
N IE  Z R O B IĆ  T O  W  C Z A S IE  G G O D Z IN ” —  O Ś W IA D C Z Y Ł  
W IC E P R E M IE R  T U R E C K I S A T IR . K T Ó R Y  P E Ł N I T A K Ż E  
O B O W IĄ Z K I M IN . S PR A W  Z A G R A N IC Z N Y C H .

Ubezpieczywszy się na 50 tyś. dolarów

Zbrodniczy samobójca 
zastrzelił pilota

N O W Y  JO R K  P A P . A m erykańska  stacja rad iow a National 
Broadcasting Company (N BC) podała, że pilot samolotu „Pa­
c ific  A irlin es”, k tóry  uległ w  ub. czwartek katastrofie, po­
wodując śmierć 44 pasażerów, został zabity w  powietrzu w y ­
strzałem  z rew olw eru .

Clay w Egipcie?
2 2 -L E T N I C A S S IU S  M A R - 

C Ę L LU S  C L A Y , b okse rsk i 
m is trz  ś w ia ta  w a g i c ię żk ie j, 
k tó r y  po zw y c ię s k im  p o je d y n ­
k u  u ja w n ił swą p rzynależność 
d o  s k ra jn e j m u rz y ń s k ie j o rg an i 
z a c ji ¿C zarnych, M u z u łm a n ó w ” , 
o tęzym a ł od rządu  egipsk iego  
propo-zycję w y b u d o w a n ia  w  K a  
irz e  —  kosztem  100 000 d o la ­
ró w  —  ośrodka  sp o rtó w  im ie ­
n ia  C laya . (j.o.)

SERWETKA
N O W Y  J O R K . P e w n a  A m e r y k a n ­

k a  z w ró c i ła  p o cz tą  to w a r z y s tw u  lo t  
n ic z e m u  w  C h ic a g o  s e rw e tk ę , . k t ó ­
r ą  „p o ż y c z y ła ”  w  czas ie  n ie d a w n e j 
p o d ró ż y .

„ P e w n ie  n ie  z d a liś c ie  s o b ie  s p ra ­
w y  z m o je j k ra d z ie ż y . J e d n a k ż e  o -  
b a w ia m  s ię , że te g o  d n ia ,  k ie d y  
s ta n ę  u  w r ó t  r a ju  s e rw e tk a  ta  za­
g ro d z i m i  d o ń  w s tę p ”  — p is a ła  w  
l iś c ie  d o  to w a rz y s tw a . P o  k i lk u  
d n ia c h  o t rz y m a ła  o d p o w ie d ź : „ S e r ­
w e tk a  ta  je s t  jęd rną z 36 463, ja k ie  
s k ra d z io n o  n a m  w  o s ta tn im  ro k u . 
Jes»t t o  je d n a k  p ie rw s z a , k tó rą  n a m  
z w ró c o n o . N ie c h  B ó g  p a n i  w y b a ­
c z y ” .

W  S Z C Z Ą T K A C H  S A M O L O ­
T U  zna lez iono  ten  re w o lw e r, 
ty p u  „M a g n u m ” , zna leziono też 
taśm ę m ag ne to fo no w ą  na k tó ­
re j zap isyw ana  b y ła  rozm ow a 
p ilo ta  z w ieżą  k o n tro ln ą  na 
lo tn is k u  w  San F rancisco . Do­
stałem postrzał...” —  m ó w ił p i­
lo t na k ilk a  c h w il p rzed k a ta ­
s tro fą , w  k tó re j zg inę ła  cała za 
łoga  i  wszyscy pasażerow ie.

N O W Y  JO R K  P A P . N a z w i­
sko  pasażera, - k tó r y  za s trz e lił 
d w u  p ilo tó w  sam o lotu , ja k i  roz 
b i ł  s ię  w  c z w a rte k  w  p ob liżu  
San F ranc isco  p ow o d u jąc  
śm ie rć  44 osób, b rz m i F ra n k  
G O N Z A LE S .

27-lebni Gonzales b y ł w ła ś c i­
c ie lem  re w o lw e ru  znalezionego 
w  szczątkach sam olotu . Przed 
w e jśc ie m  na pok ła d  sam olotu  
w  Reno ubezp ieczy ł się na ży­
c ie  na  sum ę 50 tys. d o la ró w . 
K la u z u la  ubezpieczeniow a p rze ­
w id y w a ła , że w  raz ie  śm ie rc i 
p ien iądze  te  pod e jm ie  je go  żo­
na.

Gonzales p rz y b y ł do  Reno, 
gdzie  s tra c ił w szys tk ie  p ie n ią ­
dze je d n y m  z kasyn  g ry .

S A T IR  Z A P E W N IŁ  JE D N O ­
C Z E Ś N IE , że „Turc ja  pragnęła 
uregulowania problemu cypryj 
skiego środkam i pokojowym i, 
aby zachować pokój światowy, 
jednakże w ys iłk i podejmowane 
przez Narody Zjednoczone nie 
dały nam satysfakcji”.

W  N IK O Z J I b lis k i w sp ó łp ra ­
c o w n ik  p rezyden ta  C y p ru  M a - 
ka rio sa , P apadopulos ośw iad ­
czył, że je ś li T u rc ja  spróbu je  
in te rw e n c ji z b ro jn e j wówczas 
„zażądam y pom ocy od  całego 
ś w ia ta ” .

P re zyde n t M a k a rio s  odw ie ­
d z i ł  w czo ra j p o r t Famagustę. 
„N ie  p o z w o lim y  —  ośw iadczy ł 
p re zyde n t —  żadnem u agresoro 
w i b y  d o tk n ą ł ś w ię te j z iem i na 
szej o jc z y z n y ” .

„Pamiątki“ 
po Kennedym

N O W Y  J O R K  P A P . P is m o  „ R E A -  
L I S T ”  p o d a je  w y k a z  n ie k tó r y c h  
„ p r z e d m io tó w  p a m ią tk o w y c h ”  z n a j 
d u ją c y c h  s ię  o b e c n ie  na  r y n k u  a -  
m e r y k a ń s k im  w  z w ią z k u  z za b ó j­
s tw e m  p re z y d e n ta  K e in n e c ły ’ego.

Są to  m . in . :  g ip s o w a  f ig u r a  p re ­
z y d e n ta  n a tu ra ln e j  w ie lk o ś c i;  k o lo ­
r o w y  p o r t r e t  z ż a ró w k ą , „ k tó r a  m o  
że s ię  p a l ić  d o  50 ty s .  g o d z in , g w a ­
r a n c ja  g r a t is ” ; n a k r y c ie  s to ło w e , w  
k tó r y m  na  ta le rz a c h  d o  z u p y  w y ­
m a lo w a n a  je s t  tw a r z  p re z y d e n ta , 
na  ta le rz a c h  p ła s k ic h  tw a rz  je g o  
ż o n y , a na  ta le r z y k a c h  d o  de seru  
— p o d o b iz n y  d z ie c i p re z y d e n ta ; 
s p in k i  d o  m a n k ie tó w  z p r o f i le m  
p re z y d e n ta ; k o lo ro w e  p ły t y  d la  
d z ie c i z p rz e m ó w ie n ie m  pre zyde m - 
ta  i  g ło s a m i je g o  d z ie c i:  J o h n a  i 
K a r o l in y .

„ R e a l is t ”  o c e n ia , że na  r y n k u  
z n a jd u je  s ię  p o n a d  500 a r ty k u łó w  
w  ty m  g u ś c ie  „ b i ją c y c h  w s z e lk ie  
r e k o r d y  c h a m s tw a , z łe g o  s m a k u  i  
h a n d la r s k ie j m o ra ln o ś c i” .

48 milionów 
Francuzów

P A R Y Ż  P A P . F r a n c u s k i In s ty tu t  
S ta ty s ty c z n y  z a k o m u n ik o w a ł,  iż  lu d  
no ść  F r a n c j i  w e d łu g  s ta n u  na dz ie ń  
ł  s t iy c z n ia  1964 r .  w y n o s i ła  48 090 
ty s .  osó b .



K k r a ?

600 lat Uniwersytetu Jagiellońskiego
@ Uroczystości na Wawelu ©  Przemówienie J. Cyrankiewicza

W  SOBOTĘ I  N IE D Z IE L Ę  odbywały się w  K rako w ie  central 
łie  obchody 600-leda  UJ. Wczorajszy dzień rozpoczął się od 
złożenia w ieńców  przez uczonych polskich i zagranicznych  
w  Katedrze W aw elskie j na grobie założyciela uniw ersytetu  —  
K azim ierza  W ielkiego, a  także kró low ej Jadw igi i  W ładysław a  
Jagiełły.

P A M IĄ T K O W E  Z D JĘ C IE  za łog i w a rszaw skiego  ,,M osto­
s ta lu ”  przed k o n s tru k c ją  d rug iego  w ieżow ca  n a  w schodn ie j 
stro n ie  u lic y  M a rs z a łk o w s k ie j zm on tow anego  przez M osto- 
stalowc&w. C A F  —  Jot.. U C H Y M 1A K

Najczęściej w in n i mężowie...

Liczba rozwodów 
nie maleje

W A R S Z A W A  P A P . 19 455 rozwodów udzieliły  w  ub.r. sądy, 
tj. o ok. 31 proc. w ięcej niż przed czterem a laty. O  11 proc. 
wzrosła też liczba spraw rozwodowych w pływ ających do są­
dów (w  ub.r. ok. 35 tys.). W  tym  sam ym  okresie liczba lud­
ności Polski zw iększyła się o ok. 4 proc.

W  1960 R. w s k a ź n ik  ro z w o ­
d ó w  na tys ią c  m ieszkańców  
w y n o s ił d la  P o ls k i 0,5, a w ię c  
b y ł znaczn ie  n iższy n iż  np. d la  
B u łg a r ii (0,9), CSRS (1,12), J u ­
g o s ła w ii (1,2), ZS R R  (1,3), N R D  
(1,47), W ęg ie r (1,7) czy R u m u n ii 
(2,01), a także  d la  w ie lu  k ra jó w  
za chodn ioeurope jsk ich . W  ub. 
r .  w  Polsce w s k a ź n ik  orzeczo­
n y c h  p rzez sąd ro zw o dó w  —  
ńa  ty s ią c  m ieszkańców  —  w y ­
n o s ił n ieco ponad 0,6.

.W iększość ro zw o dó w  sądy u -  
d z ie la ją  bez o rze kan ia  o  w in ie  
m a łżo nkó w . W  pozosta łych  w y ­
p ad kach  w  27— 28 p roc. nastę ­
p u je  on —  zdan iem  sądu —  z 
w in y  męża, w  6— 7 p roc. z  w i 
n y  żony, a w  13— 14 p ro c . ;— z 
w in y  obu s tro n .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
w zrasta jące . Tem p. 
do 19 st. W ia try  
słabe, p o łu d n io w o -  
zachodnie . J u tro —■ 
m ożliw ość p rze lo t 
■nego deszczu.

Jeśli naprawa
przedłuża się

Zastępczy
te le w iz o r

W A R S Z A W A  P A P . R e k o m p e n s a  
tą  d la  w ła ś c ic ie l i  te le w iz o r ó w ,  k t ó ­
r z y  o d d a li  s w e  a p a r a ty  do  n a p r a ­
w y  i  o c z e k u ją  n a  n ie  d łu ż e j  n iż  
10 d n i  są o d b io r n ik i  zas tę p cze  w y ­
p o życza n e  p rz e z  Z U R T . N ie w ie le  
osó b  d o ty c h c z a s  m ia ło  m o ż n o ś ć  k o  
r z y s ta ć  z te g o  u d o g o d n ie n ia , p o ­
n ie w a ż  p la c ó w k i  Z U R T - u  w  c a ły m  
k r a ju  d y s p o n o w a ły  z a le d w ie  580 t e ­
le w iz o r a m i „ d y ż u r n y m i” .

Z  p rz e m y s łe m  e le k t r o n ic z n y m  za 
w a r to  o s ta tn io  p o ro z u m ie n ie , z g o d ­
n ie  z k tó r y m  n a  p o tr z e b y  k l ie n tó w  
w y c z e k u ją c y c h  n a  o d b ió r  z n a p r a ­
w y  w ła s n e g o  a p a r a tu  p rze zn a cza  
s ię  d o d a tk o w o  2 ty s .  te le w iz o r ó w .  
D z ię k i te m u , j a k  in fo r m u je  Z U R T , 
bę d z ie  m o ż n a  d o s ta rc z a ć  z a s tę p czy  
s p rz ę t n a w e t  w  p r z y p a d k u  n a p ra w  
t r w a ją c y c h  7 d n i.

W  p r a k ty c e  n ie  b ę d z ie  c h y b a  ta k  
„ ró ż o w o ”  —  o b y  t y l k o  w e  w s z y s t­
k ic h  d u ż y c h  m ia s ta c h  u d a ło  s ię  p o ­
w s z e c h n ie  s to s o w a ć  in s ta lo w a n ie  
„ d y ż u r n y c h ”  a p a r a tó w  u  k l ie n tó w  
c z e k a ją c y c h  n a  n a p ra w ę  10 d n i .

Po z łożen iu  h o łd u  na w a w e ls k ic h  g robach  k ró le w s k ic h  na ­
u ko w cy  K ra k o w a  i  p rze ds ta w ic ie le  n a u k i ś w ia to w e j w y ru s z y li 
ze w zg órz  W a w e lu  na R y n e k  G łó w n y  K ra k o w a  d a w n ym  „ t r a k ­
tem  k ró le w s k im ” . P ochodow i to w a rz y s z y ł u ro czys ty  d źw ięk  
s tarego  D zw onu  Zyg m u n ta .

N a o dśw ię tn ie  u d e ko ro w a n ym  ry n k u  o db y ło  się spotkan ie  
U n iw e rs y te tu  Ja g ie llo ń sk ie go  ze społeczeństwem  m iasta .

W  zgrom adzeniu  w z ią ł u d z ia ł p re m ie r Józef C y ra n k ie w ic z  
w ych o w a n e k  UJ.

O godz. 19.15 na  dz iedz ińcu  Z a m k u  W a w e lsk ie go  rozpoczęło 
się w ie lo tys ięczn e  zgrom adzenie  m łodz ieży  s tu d e n ck ie j z ca łe­
go k ra ju .  W  uroczystośc i w z ią ł u d z ia ł p re m ie r Józef C y ra n ­
k ie w ic z , se k re ta rz  K C  P ZP R  W ito ld  J a ro s iń sk i, prezes P A N  
Janusz G ro szkow sk i, k ie ro w n ic y  o rg a n iz a c ji m łodz ieżow ych  
oraz lic z n i uczestn icy obchodów  600-lecia U J.

P re m ie r C y ra n k ie w ic z  w y g ło s ił do  zebranych  p rzem ów ien ie .
P o  pod k re ś le n iu , iż  m łodz ież w ych ow an a  w  naszym  u s tro ­

ju  p rz e jm u je  s top n iow o  odpow iedzia lność za ju t r o  P o lsk i, 
p re m ie r p ow ied z ia ł na zakończen ie : —  Rzeczą n a jw ażn ie jszą  
je s t iść naprzód. Żadne z osiągn ięć d z is ie jszych  n ie  je s t i  n ie  
może być  uważane za metę.

W  w aszych  rękach, w  waszych  g łow ach , w  w aszych  sercach 
je s t to , co na te j u koch an e j z ie m i z a k w ita ć  będzie w  la ta c h , 
k tó re  id ą  —  w ieczną  w io sn ą  ro z w o ju  i  m łod ośc i n a rod u  —  
socja lizm em .

W  w aszych  rękach, w  w aszych  g łow ach , w  w aszych  sercach 
je s t p rzysz łość P o lsk i.

Zaproszenie do oazy
L U D Z IO M , którzy  osobiście nie zaw arli jeszcze ze Śląskiem  

znajomości lub zerw ali ją  bardzo dawno, w  zam ierzch łej epo 
ce zw anej okresem m iędzyw ojennym  —  nazwa ta  kojarzy  
się z szarzyzną smutnych, zakopconych m iast bez uśmiechu, Ie  
żących w cieniu surowych m urów  fa b ry k , kopalń i  but, sło­
wem  miast, które można szanować za tru d  pracy, znojny trud  
tw orzenia —  ale lubić niepodobna.

T Y M C Z A S E M  Ś ląsk Z k a ż - Chorzowem i liczy sobie n i mniej 
d y m  ro k ie m  7 mieyiia syt/p o b li *** więcej ty lko  fiOO hektarów wspa- o y m  roK iem  z m ie n ia  swe O D li-  n ia j e zagospodarowanych gruntów.
Cze, m ożna pow iedzieć —  w y b it  Według zgodnej opin ii rzeczoznaw- 
n ie  p rz y s to jn ie je  i  s tro i się W ?6w> ¿est to największy w Europie, 
COraz D iekn ie isze szatv O czvw i jeayny  w swoim rodzaju kombinat p iękn ie jsze  szary, y c z y w i wyjHłCzynku i  rozrywki, oaza ziele- 
ŚCie k o pa ln ie , h u ty  i  fa b ry k i ni_ do k tóre j przywiedziony gość 
n a d a l d e cyd u ją  o je go  c h a ra k - m iałby spore trudności z uwierze- 
terze, s tanow ią  jego sym bo l. Ś .  % r l™ y Ś e i i , e s"  c f "  o?- 
Ba, ja k  W iadom o, d op ie ro  te raz  ski, pod bokiem miasta, uchodzące- 
Ś ląski p rze m ys ł ro z w ija  s ię  p e ł s °  za z najbardziej zadymio
ną  parą. Z  d y n a m ik ą  n ie 'n o to -  »wiecie,
w a ną  w  je go  d z ie jach , p ow s ta ło  ^ . Sl3e^  pa,nst^ a.
i  p ow s ta je  szereg o b ie k tó w , a ^ h r gl ganŁ^  by,? 
w s zys tk ie  s tare  zosta ły  ta k  za - J j S i S S ? ^  
sadmezo p rzebudowane, ro z b u -
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N IA  K A Z I ­
M IE R Z ”  — z C a s a b la n k i z  fo s ­
fo r y t a m i.

S /S „ G N IE Z N O ”  —  ze S z w e c ji 
p o d  b a la s te m .

S /S „C IE S Z Y N ”  —  ze S z w e c ji 
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ B IE L S K O ”  —  d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

M /S  „ O R L A ”  — d o  L o n d y n u  
v ia  R o t te r d a m  — z d ro b n ic ą .

M /S  „ C H O C H L IK ”  —  d o  H a m  
b u rg a  z d ro b n ic ą .

S /S  „ K O L N O ”  — d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

N O W Y  T IM E — C H A R T E R  P Z M

P Ż M  z a c z a r te ro w a ła  o s ta tn io  
m /s  „ C o r o n a ”  o n o ś n o ś c i 475 
D W T  d o  p rz e w o z u  ta r c ic y  p o l­
s k ie j d o  A n g l i i  i  F r a n c j i .  Je s t 
to  p ie rw s z y  w y p a d e k  z a c z a r te ro  
w a n ia  p rz e z  s z c z e c iń s k ie g o  a r ­
m a to ra  s ta tk u  b a n d e ry  h o le n ­
d e rs k ie j.

C E M E N T O W N IA  N A  K U B Ę

P A R O W IE C  P Ż M  „ H u ta  O - 
s t r o w ie c ” , z a ła d o w a ł o s ta tn io  
c ię ż k ie  e le m e n ty , w a żą ce  d o  32 
to n  d o  k u b a ń s k ie g o  p o r tu  C ie n - 
fu e g o s . Są t o  u rz ą d z e n ia  cem e n  
to w n i ,  w y p r o d u k o w a n e  w  C ze­
c h o s ło w a c ji.

Z A Ł O G A  „ O L Z Y ”  R A T U J E  
A M A T O R Ó W  M O R S K IC H  
W Y C IE C Z E K

Z A Ł O G A  t r a w le r a  „ O lz a ” , n a  
le ż ą c e g o  d o  „ G r y f a ” , w  d ro d z e  
z  k r a ju  n a  ło w is k a  M o rz a  P ó ł­
n o c n e g o  z a u w a ż y ła  n a  w o d a c h  
Ł a w ic y  O d rz a ń s k ie j d w ó c h  ł u ­
d z i,  k tó r z y  z  ło d z i w z y w a l i  p o ­
m o c y . N a  p o k ła d  p r z y ję to  
d w ó c h  m ę ż c z y z n  w y c z e rp a n y c h  
z g ło d u  i  z im n a . N ie  b y l i  to  r y  
b a c y , le c z  p r a c o w n ic y  lą d o w i z 
je d n e j  z n a d m o rs k ic h  m ie js c o ­
w o ś c i N R D . A m a to r ó w  w y c ie ­
c ze k  m o r s k ic h  i  t o  w  d o d a tk u  w  
w a r u n k a c h  s z to rm o w y c h , o d s ta ­
w io n o  d o  S a s s n itz ,

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p rz e ła d o ­
w a n o  195,8 ty s . to n ,  w  ty m  55,6
—  w ę g la , 44,7 — r u d y ,  35,6 — 
in n y c h  to w a r ó w  m a s o w y c h , 16,7
— zbo ża , 6,4 —  d r e w n a  i  36,8 — 
d r o b n ic y .

dow ane  i  zm odern izowane, 
przynoszą  e fe k ty  p ro d u k c y jn e  
często k ilk a k ro tn ie  w iększe  n iż  
p rzed  w o jn ą , zupe łn ie  ja k b y  w  
o b ręb ie  d a w n e j h u ty  p ra cow a ­
ły ... t r z y  nowe.

J e d n a k ż e  o to c z e n ie  t y c h  k o lo s ó w  
u le g ło  za s a d n ic z e j m e ta m o r fo z ie .  
J e s t p rz y je m n e ,  e s te ty c z n e , z w ła ­
szcza w  p o rz e  le tn ie j  p rz y c ią g a  
w z ro k  s o c z y s tą  z ie le n ią  p ię k n y c h ,  
.z a d b a n y c h ”  t r a w n ik ó w  i  k io m -

m ian em  m ożna ochrzc ić  u d z ia ł 
społeczeństwa w e  w s zys tk ich  
p ra coch ło nn ych  robo tach . W  
e fe kc ie  —  p a rk  je s t dz iś  k a p i­
ta ln y m  dow odem , ja k ie  owoce 
m ogą p rzyn ieść  ta k ie  pożytecz 
ne sp ó łk i.

Ś lązacy i  Zagłę-biacy ogrom ­
n ie  lu b ią  odw iedzać s w ó j „cza ­
ro d z ie js k i o g ró d ” . P rze c ię tn ie , 
każdego tyg o d n ia  w  sezonie, 
k tó r y  s ię  w ła ś n ie  zaczął, p rze -

b ó w , s y m e tr ią  r ó w n iu tk ic h  c h o d n i-  W ija  się przezeń o ko ło  10 0  t y -

E s s s s  f .am o w e M ie . M ia -
o  c a ły m  k r a jo b r a z ie  n ie c k i  G O P -u . mleczko, z k tó ry m  ra cze j n ie  

w  g łó w n e j m ie rz e  je s t  to  r e z u i-  m ó g łb y  k o n k u ro w a ć  a n i s ły n ­
n y  P ra te r,
sze T iv o l i ,  o d w ie d z iło  w  ciągu 
k i lk u  p ie rw szych  d n i nowego 
sezonu oko ło  50 tys ię cy  osób. 
D z iw y , ja k ie  tam  m ożna u jrzeć , 
uc iechy  w  ja k ic h  m ożna w z iąć  
u dz ia ł, opiszę k ie d y  in d z ie j.

t a t  .  ____ ______
c z y n ó w  s p o łe c z n y c h , k tó r y c h  w a r ­
to ść  o b l ic z a  s ię tu  k a ż d e g o  r o k u  na 
s e t k i  m il io n ó w  z ło ty c h . W esz ło  Już 
w  k r e w  m ie s z k a ń c o m  naszeg o  w o ­
je w ó d z tw a  d o k u m e n to w a ć  p r z y w ią ­
z a n ie  d o  l e j  z ie m i g r e m ia ln y m  u - 
d z ia łe m  w  j e j  u p ię k s z a n iu .

Rodzące się w  to k u  te j dz ia ­
ła ln o śc i in ic ja ty w y  pozw a la jące  L>ziś  poprzestanę  na zaprośze- 
na coraz lepszą o rg an iza c ję  n *u : baw iąc  na Ś ląsku, .n ie  za-
p ra c  społecznych, s ta ją  się po 
p u la m e  w  ca łym  k ra ju .  N ie ­
d aw n o  za s to licę  czynów  spo­
łecznych  uznany zosta ł Sosno­
w ie c , s to lica  Zagłęb ia . M ias to  
to , mogące k iedyś uchodzić za 
je dn o  z na jb rzydszych  w  ca łym  
k ra ju ,  da się d z is ia j lu b ić . N a j 
w a ln ie j p rz y c z y n iły  się do  tego 
w sp an ia łe  p la n ty  urządzone 
przez m ieszkańców  nad rzeką  
Przemszą, a także P a rk  K u l tu ­
r y  z  p ię k n y m  stad ionem  spor­
to w y m  na 40 tys ięcy  w id zó w , 
na k tó ry m  ro zg ryw a  swe m e­
cze znane w  Szczecinie, bo lu ­
b iące „dosta rczać”  p u n k tó w  Po 
gon i sosnow ieckie Zagłęb ie .

A le  o c z y w iś c ie  n a jw ię k s z y m  p o ­
w o d e m  d o  d u m y , p r a w d z iw y m  o cz ­
k ie m  w  g ło w ie  m ie s z k a ń c ó w  Ś lą ska  
i  Z a g łę b ia  je s t  W o je w ó d z k i P a rk  
K u l t u r y  i  W y p o c z y n k u  w ra z  ze 
s w o im  s ły n n y m  W e so łym  M ia  p ę c z ­
k ie m , s tu ty s ię c z n y m  S ta d io n e m  S lą 
s k im ,  O g ro d e m  Z o o lo g ic z n y m  i '  O b ­
s e r w a to r iu m  A s t ro n o m ic z n y m . ,,O cz 
k o ”  to  le ż y  m ię d z y  K a to w ic a m i a

p o m n ijc ie  o dw ied z ić  W o jew ódz 
k iego  P a rk u  K u l tu r y  i  W ypo ­
czyn ku . W a rto !

A N T O N I N A W E R

Co było powodom
śm ierc i

płetwonurków?
J A K  IN F O R M O W A L IŚ M Y , w G d y

n i  w  d n iu  3 m a ja  b r . ,  w  czas ie  r e ­
k o n e s a n s u  p o d w o d n e g o , z g in ę ło  
d w ó c h  m ło d y c h  p łe tw o n u r k ó w .

W  czas ie  z w ia d u , p rz e p ro w a d z a ­
n e g o  p rz e z  6 -o so b o w ą  g ru p ę  p łe t ­
w o n u r k ó w  p o d  k ie r o w n ic tw e m  d o ­
ś w ia d c z o n e g o  in s t r u k to r a ,  w  p e w ­
n y m  m o m e n c ie  s tw ie rd z o n o , że je ­
d e n  z p łe tw o n u r k ó w ,  1 7 - łe tn i J e rz y  
U k le je w s k i  w  o z n a c z o n y m  cza s ie  
n ie  w y p ły n ą ł  n a  p o w ie rz c h n ię . P ie r  
w s z y  z p o m o c ą  p o ś p ie s z y ł 2 3 - le tn i 
A n d r z e j  W y k o w s k i ,  k t ó r y  p o  z a n u ­
r z e n iu  s ię  r ó w n ie ż  n ie  w y p ły n ą !  
na  p o w ie rz c h n ię .

N a  m ie js c e  w y p a d k u  p r z y b y ła  na  
ty c h m ia s t  je d n o s tk a  r a to w n ic z a  
P R O . P o m o c  je d n a k  b y ła  j u ż  spó ź­
n io n a . W y c ią g n ię to  c ia ła  d w ó c h  p łe t  
w o n u r k ó w .

S e k c ja  z w ło k  w y k a z a ła , że U k le -  
je w s k i  u t o p i ł  s ię  z p o w o d u  b r a k u  
p o w ie tr z a . P o tw ie rd z a  to  fa k t ,  iż  
b u t la  z t le n e m , z k tó r e j  k o r z y s ta ł ,  
b y ła  w y c z e rp a n a . U k le je w s k i  n ie  
w ia d o m o  d la c z e g o  p r z e k ro c z y ł 
czas, p r z e w id z ia n y  d o  n u r k o w a n ia .

S p ie szą cy  z p o m o c ą  U k le je w s k ie -  
m u  je g o  k o le g a  W y k o w s k i p r z e l i ­
c z y ł s ię  z  s i ła m i i  u to n ą ł.  N ie  k o ­
r z y s ta ł  o n  z  a p a ra tu  t le n o w e g o , 
lecz  w y p ły n ą ł  je d y n ie  w  s k a fa n ­
d rz e . S ą d z ił,  że u ła tw i  m u  to  s z y b ­
sze d o s ta n ie  s ię  n a  m ie js c e  w y p a d «  
*r ”  i  z a p e w n i s w o b o d ę  ru c h ó w .

13 zabitych — 14 rannych

Katastrofa kolejowa
p o d  C h e ł m k i e m

K R A K Ó W  P A P . 13 osób p on ios ło  śm ierć, a 14 zosta ło  rań-» 
n ych  w  w y n ik u  k a ta s tro fy  k o le jo w e j, k tó ra  w y d a rz y ła  się 
w  nocy  z soboty na n iedz ie lę  w  o k o lic a c h  C h e łm ka  na tra s ie  
K ra k ó w — O św ięc im .

W s k u te k  nde w y ja ś n io n y c h  dotychczas oko licznośc i o d e rw a ła  
się część sk ła du  pociągu tow arow e g o, b lo k u ją c  p rze jazd  d la  
zdążającego po ty m  sam ym  to rze  poc iągu  osobowego.

Ż y c iu  ra n n y c h , k tó ry c h  p rze w ie z io n o  do  s z p ita li,  n ie  za­
g ra ża  n iebezp ieczeństw o.
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„Kto zabił Kennedyego" — 
na półkach księgarskich

KARABIN OSWALDA
BYŁ PODŁOŻONY

Nowe rewelacje M. Lane
N A  P Ó Ł K A C H  K S IĘ G A R S K IC H  L O N D Y N U  u kaza ła  się 

\v  ty c h  d n iach  ks ią żka  a m e rykań sk ie g o  a u to ra  T H O M A S A  B U ­
C H A N A N A  pt. „K to  z a b ił K e n n c d y ’ego?” . Z d an ie m  a u to ra  
sp isku  na  życ ie  p rezyden ta  U S A  doko na ła  g ru p a  m ilia rd e ró w , 
n a fc ia rz y  z Teksasu, z a n ie p o ko jo n ych  p o k o jo w y m i te n d e n c ja m i 
p o l i ty k i K en n ed yeg o .

NAGRODA  
DLA FAŁSZERZA

(Korespondencja z Bonn)
K S IĄ Ż K A  A M E R Y K A Ń S K IE G O  H IS T O R Y K A  D a w id a  

U O G G A N A  pod  ty tu łe m  „W ym u szon a  w o jn a ”  znana  je s t pow ­
szechnie ja k o  fa łsze rs tw o . H oggan  w  p ro w o k a c y jn y  sposób 
w y b ie la  w  n ie j H it le ra  i  p rze p ro w a d za  tezę, że to  n ie  I I I  
Rzesza w y w o ła ła  a g re s y w n ą  w o jn ę , lecz że w o jn a  ta  zosta ła  
h it le ro w c o m  narzucona.

N O W Y  JO R K  P A P . T y g o d ­
n ik  „N a tio n a l G u a rd ia n ”  p rz y ­
n os i now e re w e la c je  w  sp raw ie  
w yd a rzeń  w  Da llas. Jak  w ia ­
dom o, a m e ry k a ń s k i p ra w n ik  
M a rk  L A N E  p ro w a d z i na w ła ­
sną rę kę  dochodzenia, k tó re  o- 
b a l i ły  ju ż  w ła ś c iw ie  w szys tk ie  
n a jw ażn ie jsze  e lem en ty  w e rs ji 
p o lic ji na tem a t za bó js tw a  p re ­
zyd en ta  Kennedy'ego .

W  czasie o s ta tn ie j w iz y ty  w  
D a llas, Lane  zd ob y ł zeznania 
agenta  ta jn e j p o lic ji fe d e ra ln e j, 
k tó re  w s ka zu ją  ponad w sze lką  
w ą tp liw o ś ć , że oskarżen ie  Os­
w a ld a  by ło  s ta ra n n ie  p rz y g o to ­
w a ną  p ro w o ka c ją . A ge n t ó w  
n a z w is k ie m  M ik ę  H O W A R D , o 
św ia d czy ł, że p o lic ja  przeszu­
k u ją c a  b u d yn e k  s k ła d n ic y  ks ię ­
g a rs k ie j w  d n iu  22 lis topada  
zn a la z ła  na  dachu  k a ra b in  — 
M auzer, k a lib ru  7,65. K a ra b in  
te n  b y ł w łasnośc ią  p o lic ji i 
z n a jd o w a ł się w  s k ła d n ic y  „co  
n a jm n ie j od wczesnego ra n k a ” . 
P o  a re sz to w a n iu  O sw a lda  k a ­
ra b in  zosta ł u k ry ty .
I P o tw ie rd z a  w ię c  to  jeszcze 
i*az —  pisze „N a tio n a l G u a r­
d ia n "  —  iż  n a jb a rd z ie j p ra w ­
dopodobnym  zabó jcą  K e n n e ­
d y e g o  b y ł p o lic ja n t T IP P IT T . 
M ik ę  H o w a rd  p o w ie d z ia ł ró w ­
n ież , że p o lic ja  z D a lla s  w e ­
spó ł z  ta jn ą  p o lic ją  fed e ra lną  
trz y m a  dotąd  w  w ię z ie n iu  m u ­
rzyń sk ie go  p o r tie ra  s k ła d n icy , 
k tó r y  m ia ł być ja k o b y  naocz­
n y m  św ia d k ie m , iż  O swald  
s trz e la ł d o  p rezyden ta . P o r tie r 
ten  je d n a k  n ig d y  n ie  zosta ł po­
k a z a n y  d z ie n n ik a rz o m  a n i n a ­
w e t cz łonkom  K o m is ji W a rre ­
na, k tó rz y  p rz e b y w a li w  Da llas.

P rasa  tym czasem  obszern ie  
c y to w a ła  ośw iadczen ia  szeryfa  
z D a llas  o raz  okręgow ego  p ro ­
k u ra to ra , k tó re  u zn a w a ły  o w e ­
go p o r tie ra  za koronnego  i  n a ­
ocznego św ia d ka  zabó js tw a .

B B  w  sukn i
z milanowskiego

jedwabiu
M IL A N O W S K IE  JE D W A B IE , 

rę czn ie  m a low ane, o  u n ik a l­
n ych  w zo ra ch  (w z ó r na k u p o ­
n ie  m ożna p o w tó rz y ć  ty lk o  
ra z  na 2 la ta ), cieszą się o g ro m ­
n ym  pow odzen iem  zagran icz­
n ych  e legan tek  i  d os ło w n ie  
„ id ą  ja k  w o d a ” . W k ró tc e  w  
P aryżu  odbędzie  się w y s ta w a  
tk a n in  je d w a b n ych , na  k tó re j 
ce n tra la  h a n d lu  zagran icznego 
„C E T E B E ”  za p rezen tu je  p iękne  
je dw ab n e  m a te r ia ły . B r ig it te  
B a rd o t za po w ie d z ia ła  sw o ją  
w iz y tę  na  w y s ta w ie  i  to  w  suk 
n i z m ila n o w s k ie g o  je d w a b iu , 
k tó r y  ju ż  w cześn ie j dLa sieb.ie 
za m ó w iła .

F A Ł S Z Y W A  JE S T  P R Z Y  
T Y M  n ie  ty lk o  ogó lna  teza 
k s ią ż k i. A b y  ją  um o tyw ow a ć , 
H oggan d o p u ś c ił s ię  w ie lu  szcze 
g o lo w ych  fa łs z e rs tw  fa k to g ra ­
fic z n y c h  co p o tw ie rd z a ją  na­
w e t tu te js i h is to ry c y  np. d r 
H e lm u th  K ra u s s n ic k  z m o n a ­
c h ijs k ie g o  In s ty tu tu  H is to r i i  
W spółczesnej.

F a łsze rs tw o  Hoggana szyte 
je s t ta k  g ru b y m i n ić m i, że n ie  
zna laz ł s ię  w  U S A  żaden w y ­
d aw ca , k tó r y  c h c ia łb y  jego  dz ie  
ło  p ub lik o w a ć . S k w a p liw y  w y ­
daw ca  zn a la z ł s ię  n a to m ia s t w  
N R F , gdz ie  k s ią żka  ta  ukaza ła  
się pod ty tu łe m  „D e r  E rz w u n ­
gene K r ie g ” .

I  m im o  p ro te s tó w  i  skanda ­
lu  ja k ie  p u b lik a c ja  ta  w y w o ­
ła ła  w  św iec ie , z n a le ź li się w  
N R F  n e o h itle ro w c y , k tó rz y  po 
s ta n o w ili za s ług i Hoggana p u ­
b lic z n ie  u ho no row ać. „T o w a ­
rz y s tw o  d la  p o p ie ra n ia  badań 
h is to ry c z n y c h  im ie n ia  L e o p o l­
da von  Ranke.., za k tó ry m  k ry  
je  się b y ła  R e ich sp a rte i zdele­
ga lizow a n a  pod  nac isk iem  o p i­
n i i  p u b lic z n e j za h it le ro w s k ie  
p ro w o k a c je  —  p o s ta n o w iło  w rę  
czyć H o gg a no w i nagrodę  w  w y  
sokości 10 tys . m a re k . W rę ­
czen ie  n ag ro dy  odbyć się m ia ­
ło  z o dp ow ie dn ią  pom pą  w  sa­
l i  ry c e rs k ie j zam ku  nad rzeką 
W u p er. D ru g ie  to w a rz y s tw o  po 
dobnego a u to ra m e n tu , m ia n o w i 
c ie  „H e id e lb e rs k ie  stow arzyszę 
n ie  na rzecz w o ln e j p u b lic y ­
s ty k i” , p o s ta n o w iło  wręczyć 
H o gg a no w i nagrodę  im ien ia  
U lr ic h a  von  H u tte n . Nagroda 
co p ra w d a  sk ro m n ie jsza , bo 5 
ly s . m a re k , a le  za to  w ręczyć 
ją  m ian o  w  sa li k ró le w s k ie j na 
zam ku  h e id e lb e rs k im .

Poza ty m  „R h e in -R u h r -  
C lu b ”  w  D ü sse ld o rfie  za pros ił 
Hoggana do w yg ło szen ia  odczy­
tu  p rzed  ś m ie ta n k ą  to w a rz y ­
ską Za g łęb ia  R u h ry .

H oggan w y b ra ł się w ięc na 
try u m fa ln e  to u rn é e  po  NRF 
w ra z  z m a łżonką .

A le  w iadom ość o jego  p rz y - 
jeźdz ie  w y w o ła ła  n ie  ty lk o  za­
c h w y t u  n e o h itle ro w c ó w . O p i­
n ia  p u b liczn a  w  św iec ie  za­
w rz a ła  obu rzen iem . Z m o b iliz o ­
w a ło  to  postępow e s iły  w  NRF 
do a k c ji p ro te s ta c y jn e j. N awet 
n ie z b y t zazw ycza j ru c h liw e  
z w ią z k i zaw odow e (D G B ) za­
p o w ie d z ia ły , że n ie  będą się 
b ie rn ie  p rzyg lą d a ć  te j p ro w o ­
k a c ji.

N E U E  R H E IN - Z E IT U N G  za­
m ie ś c i ła  k o m e n ta rz  p>t. „ A L A R M ! "  
s tw ie r d z a ją c ,  że  n ie  m o ż n a  do pu ś  
c ić  d o  te g o  b y  H o g g a n  p ro p a g o ­
w a ł s w o je  h i t le r o w s k ie  łegeedy^ 
g d y ż  J *s t  t o  rz e c z  w  N R F  niebew-

p ie c z n a . G a z e ta  d o m a g a ła  s ię  w y ­
ś w ie t le n ia  „ k t o  f in a n s u je  te g o  
ś w ia d k a  o b r o n y  H i t le r a ”  o ra z  
„ r o z w tą  aa n ia  o bs k u  r a n e k  ic h  s to ­
w a rz y s z e ń ” .

P O D  N A C IS K IE M  d e m o kra ­
tyczne j o p in ii i  w  obaw ie  przed 
a k c ja m i p ro te s ta c y jn y m i d iis -  
s e łd o rfs k i k lu b  og ło s ił, że od­
w o łu je  o dczyt „b y  n ie  zaszko­
dz ić  o p in ii N R F  za g ra n ic ą ". 
Ponoć za c ich ą  ra d ą  m in is tra  
H o che rla  p rzerażonego zapew ­
n ie  ro z m ia ra m i skanda lu .

R ó w n ież  za rządy  obu z-am- 
k ó w  w y c o fa ły  w  o s ta tn ie j c h w i i 
l i  sw o ją  zgodę na  w y n a je m  
sal ry c e rs k ie j i  k ró le w s k ie j.

M r  H oggan n ie z b y t się ty m  
p rz e ją ł. „K to  ma c ienką  skó­
rę  n ie  p o w in ie n  się za jm ow ać 
h is to r ią ”  —  o św iadczy ł. On, 
Hoggan, m a grubą...

Z resz tą  sale zastępcze zna le ­
ziono. N a g rod y  zos ta ły  wręczo 
ne z m o ty w a c ją : „P ra ca  p ro f. 
Hoggana je s t szczytem  tego, co 
u w ażam y za p ra w d z iw y  obraz 
h is to r ii.  P ro f. H oggan o b u d z ił 
nasze n ad z ie je ” ’.

„WIELORYB“ 
na kółkach

N o w y  ty p  samochodu 
w yśc igow ego  na sp ec ja l­
n ych  oponach zosta ł zade­
m o n s tro w a n y  na to rze  w y ­
śc igow ym  w  In d ia n a p o lis  
(U S A ) przez znanego a u to - 
m o b ilis tę  A . J. Fo y ta . Sa­
m ochód w y ś c ig o w y  m a w y  
g ląd  w ie lo ry b a  z  ro zd z ia ­
w io n ą  paszczą.

C A F

0 Polsce w CSRS
C z e c h o s ło w a c k ie  R a d io  i  T e le -  

w iz ja  o g ło s i ły  z o k a z j i  X X - le c i*  
P R L  k o n k u r s  o  P o lsce , z a w ie ra ją c y  
t r z y  p y ta n ia :

1. W  1944 r .  n a s tą p i ł  h is to ry c z n y ,
z w r o t  w  ż y c iu  n a ro d u  p o ls k ie g o . 
T ę  r z e c z y w is to ś ć  p r z y p o m in a  w  
k a ż d y m  r o k u  22 L ip c a . ' Z  ja k im  w r  
d a rz e n ie m  z w ią z a n a  je s t  ta  d a ta ?

2. I le  w ę g la  k a m ie n n e g o , s ta li ;  
e n e r g ii  e le k t r y c z n e j,  s a m o c h o d ó w  
o s o b o w y c h  i  c ię ż a ro w y c h , lo d ó w e k , 
te le w iz o r ó w  i  o b u w ia  w y p r o d u k o ­
w a n o  w  P o ls c e  w  1963 r o k u ,  a i le  
w  C z e c h o s ło w a c ji?

3. W  1964 r .  f lo t a  h a n d lo w a  C SR S 
p o w ię k s z y ła  s w ó j s ta n  p o s ia d a n ia  
o n o w y  p e łn o m o r s k i s ta te k  m/s 
„ R e p u b l ik a ” . J a k  n a z y w a  s ię  p o r t  
m a c ie r z y s ty  te g o  s ta tk u  i  w  k tó r e j  
p o ls k ie j s to c z n i z o s ta ł o n  z b u d o w a ­
n y?

K o n k u rs  s p o tk a ! s ię  z  b. ż y w y m - 
z a in te re s o w a n ie m . N a g ro d y  u fu n d o  
w a ły  m ię d z y  in n y m i  p o ls k ie  p rz e d  
s ię b io rs tw a  g o s p o d a rk i m o r s k ie j ,  
w ś ró d  n ic h  Z a rz ą d  P o r tu  S zcze c in  
(d w u ty g o d n io w y  p o b y t  n a  w c z a ­
sach  w  M ię d z y w o d z iu ) .

A m b a s a d a  P R L  w  P ra d z e  s k ła d a  
fu n d a to r o w i se rd e czn e  p o d z ię k o w a ­
n ie . (C E T )H. K O L L A T  (Z A P )

Przygoda
W iosenne słońce u c h w y c iło  w  p ro m ie n is te  ob jęc ia  trz y  

m ałe, s rebrne  p u c h a rk i, k tó re  k a p ita n  z  czu łością  i  dum ą  
u s ta w ił na  stole.

A b y  przeczytać m is te rn ie  w yg ra w e ro w a n e  s łowa, trzeba  
było  w ziąć pucharek  do rę k i i  w p ro s t sylab izow ać, uw ażn ie  
w y m u s k u ją c  l i te r y  od s re b rzys te j, m ie n ią c e j się p ow ie rzchn i 
„F R A  H A U G E S U N D  B Y  M E D  T A K K  FO R  R E D N IN G S D A D  
31. 3. 64."

S /t „S łu p ia ” , s u p e rtra w le r PPD i  UR „O d ra " wszedł do 
p o rtu  n o rw esk iego  Haugesund, bo w y d a rz y ła  się m a ła  a w a ­
r ia  w  m aszyn ie, a usun ięc ie  je j  by ło  m o ż liw e  ty lk o  p rz y  
nabrzeżu  p o r to w y m . K tó regoś dn ia , p rz y  je dze n iu  ob ia d u  ktoś  
na p ok ładz ie  k rz y k n ą ł:  „C h ło p c y  w p a d li do w o dy ”  i  zaraz  
potem  ro z le g ł się ch lup o t w ody.

Jak ieś trzyd z ie śc i m e tró w  od s ta tku , na sk le con ym  przez  
siebie  czó łn ie  dw óch  m ło d z iu tk ic h  „ W ik in g ó w "  w y p ró b o w y -  
w a lo  w  p o r to w y m  basenie sw o je  dz ie ło . O b y d w a j w p a d li 
do w ody. M łodszy, jeszcze dz ies ięc iu  la t n ie  m a ją c y  ch ło ­
piec, w  ogóle n ie  u m ia ł p ły w a ć  i  szedł, m im o  ch lap a n iny  
rękom a, pod wodę, starszy n ieco obeznany z p ły w a n ie m  
z ledw ością  u trz y m y w a ł się na  p ow ie rzchn i. A  w o da  z im na  

ja k  lód. S ekundy d ecydow a ły  o ż y c iu  chlcypców.
Do w o dy  w skoczy ł ry b a k , Franc iszek Drogosz, za n im  

p odążył M ieczys ła w  Jeżew ski. Drogosz c h w y c ił m łodszego  
m alca i  u s iło w a ł u trz y m a ć  jego  g łow ę  ponad wodą, lecz 
starszy w  ty m  czasie u c h w y c ił go kurczouyo za szyję, dusząc 
i  u n ie ru ch om ią  ją c  ra tow n ilca . W  samą porę p o d p ły n ą ł 
w te d y  Jeżew ski, k tó ry  p rz e ją ł m łodszego w  sw o je  ręce,
* w  czasie, a  czas to  b y ł n a jw ię k s z y  n a w e t d la  tak  
dzielnego i  dobrego p ły w a k a  Drogosza, p o d p ły n ą ł z  ko łem  
ra tu n k o w y m  ry b a k  Z d z is ła w  S ójka.

C h łopców  ura tow ano . N a w e t n ie  ch o row a li. I  d latego te  
p u c h a rk i, stąd w ie le  in n y c h  p am ią te k . Wszyscy m ieszkańcy  
Haugesundu o d w ie d z a li statek, c h c ie li chociaż s łow o  zam ie­
n ić  z b oh a te rsk im i ry b a k a m i.

O becnie  s ta te k  „S łu p ia ’’ w ró c ił do  B azy w  Ś w in ou jśc iu .
Z a łoga  za ję ta  pracą n ie  p am ię ta  o ta m ty m  w yd arzen iu . 

P am ięta  je d n a k  k ie ro w n ic tw o  „O d ry "  —  p rzyg o to w u jąc  
w n iosek  o p rzyzn an ie  odznaczań za ra to w a n ie  tonących.

S T A N IS Ł A W  P E R K O W S K I

w  Haugesundzie
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na statkach
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  S h ip c h a n d  

le r s k ie  „ B a l t o n a ” , k tó r e  w  ty c h  
d n ia c h  o b c h o d z i ło  p ię tn a s to le c ie ,  
z a o p a trz y 2 o  w  ty m  cza s ie  w  a r t y ­
k u ł y  s p o ż y w c z e , h o te lo w o -g o s p o -  
d a rc z e  i  te c h n ic z n e  b l is k o  80 t y ­
s ię c y  s ta tk ó w  o b c y c h  b a n d e r .  T a  
k a  d z ia ła ln o ś ć  p r z y n o s i k o rz y ś c i 
d e w iz o w e . D o b rz e  z a p o w ia d a  s ię  
b ie ż ą c y  r o k .  W  c ią g u  p ie rw s z y c h  
t r z e c h  m ie s ię c y  z  u s łu g  „ B a l t o n y ”  
s k o r z y s ta ło  b l is k o  1 400 z a g ra n ic a  
m ych  je d n o s te k  o k r ę to w y c h ,  p rz e ­
s z ło  d w u k r o tn ie  w ię c e j,  a n iż e l i  w  
t y m  s a m y m  cza s ie  u b . r .  <KS)

Królik po polsku
W  c ią g u  n ie s p e łn a  tarzech móesśę 

fey b r . ,  s p ó łd z ie ln ia  s p o ż y w c ó w  w  
B rz e g u , za p o ś re d n ic tw e m  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
„P o U co o p ”  w y e k s p o r to w a ła  d o  H e l 
gM , W ło c h  i  N R F  p r z e s ^  *  fö n  
m ię s a  k ró l ic z e g o . P ie c z e ń  z  na sze ­
g o  k r ó l ik a  u z n a w a n a  je s t  w  ty c h  
k r a ja c h  za p rz y s m a k . <KS)

W  p o s z u k iw a n iu  r e z e r w

WYOBCOWANA JEDYNACZKA
J e d n o c z e ś n ie  je d n a k  tę  s ta le  

z w ię k s z a ją c ą  s ię  m asę s u r ó w k i  
t r z e b a  b ę d z ie  n a d a l t r a n s p o r to ­
w a ć  w  g łą b  k r a ju ,  g d y  w  ty m  sa 
m y m  cza s ie  s z c z e c iń s k i p rz e m y s ł 
m e ta lo w y  p r z y w o z i  r o c z n ie  z c e n ­
t r a ln e j  P o ls k i k i l k a  tysd ęcy  to n  
o d ło w ó w .

D la teg o  też w  dyskus ja ch

Blask w ielk ich  pieców hutnica-ych, odbijający się w  wodach 
O dry o k ilkadzies ią t k ilom etrów  od m orza, to w  naszym k ra ­
ju  w idok un ikalny . Cały n iem al przem ysł hutniczy jest zlaka  
lizow any za Śląsku, obok jednego 'z  podstawowych surow­
ców hutniczych —  węgla, a  racze j koksu. Śląskie hu ty  su­
ró w k i są cząstką w ielk iego zag łęb ia  stalowo-maszynowego, 
pracują na potrzeby stalow ni i  w ielu  innych zakładów  prze­
m ysłu m etalowego. M a ją  w ięc na m iejscu zarówno surowiec, p rze dz ja zd ow ych  szczecińscy 
ja k  i odbiorców. h u tn ic y  z w ra c a ją  uw agę na p o -

, . . trzebę  b u d o w y  p rz y  h uc ie  o d -
N A S Z A  n adm orska  je d yn a cz  m ie jscu , choc iaż przec ież w  o - j e w n i  s ta liw a . Z d a ją  on i sobie 

k a  —  H u ta  Szczecin je s t n ie  g ó ln ym  p o te n c ja le  szczeciń- 
ty lk o  osam otn iona , a le  w  d o - s k ie j g osp od a rk i, p rze m ys ł m e - 
d a tk u  w yo bco w a n a  z lo k a ln e -  ta lo w y  z a jm u je  poczesne m ie j-  
go p rze m ys łu , n ie  m a żadnych  sce.
p ow iązań  k o o p e ra c y jn y c h  na  D laczego ta k  się dzie je?

spraw ę, że m o ż liw ośc i in w e s ty  
c y jn e  p ań s tw a  są ogran iczone, 
p rz y ta c z a ją  je d n a k  p rz e k o n y ­
w a jące  a rg um e n ty . Przede 
w s z y s tk im  o d le w y  s ta liw n e  są

Tamto
XX-lecie » M y
Pierwsza Brygada“
Całą Polskę obeszło, ju ż  n ic  pam iętam  dokładnie, w  którym  

to  przedwojennym  roku, słynne powiedzenie sejm owe prem ie- 
¡ra-legionisty S ław oja  Składkowskicgo:

„A  ja  się przejdę w  n a jlu d - ła  ch e łp liw ość  na zew ną trz . S a- 
niejszy w arszawski dzień K ra -  n ac ja  (obóz rządzący w  Polsce 
kow skim  Przedm ieściem  i  będę —  ta uw aga je s t d la  m ło d z ie - 
sobie gw izdał Pierw szą B ry g a - ży  —  J. K .)  m u s ia ła  zdaw ać so 
dę”. b ie  sp ra w ę  z n iep o pu la rn ośc i

, N ie  w iem , czy p o w tó rz y łe m  w  narodzie . P rz e m a w ia ją c  na 
ten  te k s t d o k ła d n ie , lecz jego  w a rsza w sk im  zjeździe  le g io n i-  
sens b y ł t a k i na pewno. T o  b y - s tów  ju ż  w  g ru d n iu  1932 ro ku , 

prezes B B W R  (d la  m łod z ie ży :
Kiedy pan inżynier 

może podjąć zobowiązanie

-czyli reklama
R. W. Westphala

R O Ż N E  ju ż  w y d a w n ic tw a  t r a f ia ­
ł y  n a  nasze  s ta tk i  w  z a c h o d n io ­
e u r o p e js k ic h  p o r ta c h . Śą w ś ró d  
m ich  b r o s z u r y  o t r e ś c i p o l i ty c z n e j  
r e l i g i j n e j ,  h a n d lo w e j i t p .  J e d n e  o- 
p lu w a ją  na sz  k r a j  i  u s t r ó j ,  in n e  
r e k la m u ją  ró ż n o ro d n e  k o n g re g a c je  
r e l i g i j n e  lu b  z e g a r k i,  p o ń c z o c h y  
c z y  s z m in k i.

D o s ta rc z a n e  je d n a k  o s ta tn io  
n a sze  s ta t k i  w  p o r ta c h  e u r o p e j­
s k ic h  u lo t k i  r e k la m o w e  n ie ja k ie g o  
R o b e r ta  W o lf  r a m a  W e s tp h a la  są 

/ s w e g o  r o d z a ju  c u r io s u m  n ie  t y lk o  
ze  w z g lę d u  n a  p o ls z c z y z n ę  i  s ty l ,  
a le  p rz e d e  w s z y s tk im  z u w a g i na 
„ h a n d lo w e ”  p o d e jś c ie  p a n a  W e s t­
p h a la . J e s t o n  p rz e d s ta w ic ie le m  
k i l k u  m ię d z y n a r o d o w y c h  f i r m ,  k tó  
r y c h  w y r o b y  za le ca  I  m e c h a n ik o m  

' :  F Ż M - o w s k ic h  s ta tk ó w .
P r z e d k ła d a m y  p ró b k ę  p o ls z c z y z n y  

p a n a  W e s tp h a la .
„W s z y s c y  s u k c e s y w n i w y ś c ig a c z c  

s a m o c h o d o w i i  m o to c y k lo w i  ś w ia ta  
u ż y w a ją  p rz e w a ż n ie  o le je  C a s tro l.  
A le  te ż  p o n a d  4 000 s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h  s p o ś ró d  ¡ s in ie ją c y c h  24 193 

. ś w ia to w e j  f l o t y  h a n d lo w e j  z a o p a - 
< ! i r y w a n e  z o s ta ją  w  nasze o le je .  

Z w ią z e k  R a d z ie c k i n a  p r z y k ła d  za ­
k u p i ł  w  1981 r .  — 6G0 000 k g  ja k o  
p ró b ę , a  o b e c n ie  d u ż o  s ta tk ó w  re ­
g u la r n ie  u ż y w a ją  c a s t ro lo w s k ie  o -  
l e je  s m a rn e , C a s tro l —  o i l  D e u sa l 
CR30” .

Z w ią z e k  R a d z ie c k i je s t  o p ró c z  
„ s u k c e s y w n y c h  w y ś c ig a c z y ”  p ie r w ­
s z y m  a r g u m e n te m  p a n a  W e s tp h a la . 
O to  d r u g i :

„P ro s z ę  P a n a  ra z  s p ró b o w a ć  w  
S w o im  s a m o c h o d z ie  lu b  w  s i ln ik u  
o k r ę to w y m  o le j  C a s tro l.  B ę d z ie  
P a n  z a s k o c z o n y , n ie  t y l k o  że te  
p ie je  są ta ń sze  o d  k o n k u r e n c y j ­
n y c h  f i r m ,  le c z  g w a ra n tu je  P a n u , 
że w ó z  P a n a  o s ią g n ie  200 000 k i l o ­
m e t r ó w  p o n a d  P la n  bez g e n e ra ln e ­
go r e m o n tu ” .

„ P la n ”  p rz e z  d u że  „ P ”  je s t  c h y ­
b a  d r u g im  p r z e k o n y w a ją c y m  a r g u ­
m e n te m . P a n  W e s tp h a l s ą d z i, że — 
p o n ie w a ż  p la n  u  nas rze cz  ś w ię ta  
— trz e b a  o d n o s ić  s ię  d o  n ie g o  z 
S z a c u n k ie m , p rz e z  d u ż e  „ P ” . N a j­
le p s z y  je s t  je d n a k  t r z e c i a rg u m e n t .

„ J a k  P a n u  z a p e w n e  w ia d o m o  — 
5>isze w ię c  w  s w e j u lo tc e  W e s t­
p h a l —  w  P o ls k ie j  Ż e g lu d z e  M o r ­
s k ie j  r o z w i ja  s ię a k c ja  p r z e p r o w a ­
d z a n ia  p rz e z  z a ło g i s ta tk ó w  re m o n  
tó w  s w o ic h  je d n o s te k  w e  w ła s n y m  
z a k re s ie .  Z o b o w ią z a n ie  te g o  ty p u  
p o d ję ły  ju ż  z a ło g i 53 s ta tk ó w .  J e ­
ś l i  s ta te k  P a n a  u ż y w a  o le je  s m a r­
n e  f y  C a s tro l,  częśc i s i ln ik ó w  z o ­
s ta n ą  c h ro m o w a n e  m e to d ą  V a n  d e r  
H o r s t  i  p rz e jd z ie  P a n  n a  p r o d u k ty  
f y .  „ V e c o m ” , w ó w c z a s  ś m ia ło  m o ­
że P a n  in ż y n ie r  p o d ją ć  z o b o w ią ­
z a n ie ” .

A  w ię c  p a n  W e s tp h a l je s t  n ie  t y l  
k o  d o b rz e  p o in fo r m o w a n y  o z o b o ­
w ią z a n ia c h  za łó g  P Ż M - o w s k ic h  s ta t  
k ó w ,  a le  ja k ą ż  tr o s k ę  p r z e ja w ia  o 
i c h  ro z w ó j ,  <ak)

tzw . E e z p a rty jn y  B lo k  W sp ó ł­
p ra cy  z Rządem ”  —  J . K .) W a ­
le ry  S ła w e k  —  ten  sam, k tó ­
r y  razem  z P iłs u d s k im  p ra co ­
w a ł d la  w y w ia d u  a u s tr ia c k ie ­
go —  ta k  zw ie rz a ł się k o le ­
gom p a r ty jn y m :

„Z e c h c ic i jm y  sob ie , k o le d z y , 
p rz y p o m n ie ć , że m y  ś ro d o w is k o  
le g io n o w e , n a w e t  łą c z n ie  z P O W  
(p e e rz ą d e w a  p rz e d  w o jn ą  o r g a n i­
z a c ja ,  n a w ią z u ją c a  d o  d z ia ła ją c e j 
w  b . za b o rze  ro s y js k im  p i łs u d c z y ­
k o w s k ie j  P o ls k ie j  O r g a n iz a c ji  
W o js k o w e j — J .  K . )  — s ta n o w i­
m y  w  s w o im  s p o łe c z e ń s tw ie  l i ­
c z e b n ie  m n ie js z o ś ć  i  to  t a k  w ie l ­
k ą . że w  o p a rc iu  o a r y tm e ty k ę  
g lo s o w a n ia  te g o  w p ły w u ,  t e j  p o d ­
s ta w y , te g o  p r a w a  rz ą d z e n ia  p a ń ­
s tw e m  n ie  m ie l ib y ś m y ” .

P rzyp om nę  te d y  co śp ie w a li 
wówczas ro b o tn ic y :
„ E w a n g e l ia  u c z y  nas, 
że b y ł  k ie d y ś  c u d ó w  czas.
W  P o lsce  S ła w k a  s ta ł s ię  c u d , 
że za rz ą d e m  p o sze d ł lu d ” .

To  b y ła  a lu z ja  do fa łs z o w a ­
n ia  w y b o ró w . P iłs u d s k i także 
w  cuda n ie  w ie rz y ł,  a zresztą  
m ia ł w  nosie i  te  sp re pa ro w a ­
ne w y b o ry . T a k  z w ie rz a ł się 
na p rz y k ła d  S ła w o jo w i-S k ła d -  
ko w s k ie m u , o czym  w ie m y  
z jego  „S trz ę p ó w  m e ld u n k ó w ” :

„ J e s t  t r z e c h  lu d z i  g d z ie  je s t  
ź r ó d ło  w ła d z y  w  P o ls c e : p a n  p r e ­
z y d e n t ,  j a  i  p a n  B a r te l  (ó w c z e s n y  
p r e m ie r ,  /ire s z tą  z a m o rd o w a n y  w  
czas ie  w o jn y  p rz e z  h i t le ro w c ó w . 
S k la d k o w s k i ,  g d y  s łu c h a ł t y c h  w y ­
n u rz e ń  „ k o m e n d a n ta ”  b y ł  m in i - '  
s t.rem  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  —
J . K . )  — n ie c h ż e  w ię c  m in is t r o ­
w ie  —  m ó w i ł  P i łs u d s k i — szu ­
k a ją  w ła d z y  u te g o  ź ró d ła , a n ie  
w  S e jm ie ” .

In n y m  znów  razem , na k o n - 
w e n ty k lu  w  B e lw ede rze  p rze ­
m a w ia ł ta k  k o m e n d a n t do za­
u s z n ik ó w  z „P ie rw s z e j B ry g a ­
d y ” :

„ Z e b r a łe m  p a n ó w , b y  da ć  w a m  
w n io s e k  d o  u c h w a le n ia .  W n io s e k  
te n  b r z m i o  ro z w ią z a n iu  S e j-  
m u ( . . . )  S e jm  je s t  t y l k o  w te d y ,  g d y  
je s t  p o s ie d z e n ie ! In a c z e j je s t  to  
b a n d a , k tó r e j  j a  s za n o w a ć  n ie  m n  
gę  ( ...)  J a  p o w ie m  w a m  t y lk o ,  że 
m a m  te ra z  o k re s  zac isza , b o  to  
b y d ło  w y p o c z y w a  ( ...)  J a  n ie  m y  
ś lę  n a w e t s z a n o w a ć  im m u n i te tu  
p o s e ls k ie g o  ( ...)  Ja  m o g ę  iś ć  n a ­
w e t  j u ż  n a  ses ię  b u d ż e to w ą , a le  
to  je s t  o b r z y d l iw e  ( ...)  W  ra z ie  
p r z e c iw n y m  d y k ta to r e m  b o d z ie  k o  
m .isa rz  p o l i c j i ,  w y z n a c z o n y  p rz e z  
p a n a  S k ła d k o w s k ie g o , k t ó r y  b ę ­
d z ie  c ią g i"  b i ł  p o  m o rd a c h , ta k .  
że z ę b y  la ta ć  b ę d ą ” . t

A  potem  p rz y s z ły  k o le jn e  
„w y b o ry ”  i  echa w  p ra s ie  —  
d y k ta tu r  k o m is a rz y  p o lic ji:

„ J a k  w y n ik a  z r a p o r tó w  p o g o to  
w ia  r a tu n k o w e g o ,  o g ó łe m  o f ia r a ­
m i za jś ć  n a  t le  w y b o rc z y m  p a d ­
ł y  52 o s o b y . N a jc ię ż e j  ra n n e  4 
o s o b v  p rz e w ie z io n o  ^  s z p ita la  na 
C z y s te m ” . ( IK C  18.XI.30>.

J E R Z Y  K A R P IŃ S K I

O t ó ż  f a k t ,  ż e  o l b r z y m i a  w i ę k  w c i ą ż  je s z c z e  u  n a s  t o w a r e m  
s z o ś ć  s u r ó w k i  w y p r o d u k o w a -  d e f i c y t o w y m ,  j e s t  i c h  b r a k ,  a  
n e j  w  S z c z e c in ie  w ę d r u j e  w  p r z e m y s ł  s z c z e c iń s k i ,  z w ła s z -  
r ó ż n e  s t r o n y  P o l s k i ,  n i e  w y n i  Cz a  s t o c z n ie :  p r o d u k c y jn a  i  r ę ­
k a  z  b r a k u  u z g o d n ie ń  m ię d z y  m 0 n t o w e ,  z w ię k s z a  z a p o t r z e b o -  
n a s z y m i  z a k ła d a m i .  P o  p r o s t u  w a n i e  n a  o d le w y .  T a k  c z y  in a  
w  S z c z e c iń s k ie m  n i e  m a  z a k ła  c z e j  t r z e b a  b ę d z ie  w  p r z y s z ł e j  
d ó w  p r z y s t o s o w a n y c h  d o  p r z e -  p ię c io la t c e  b u d o w a ć  te g o  r o d z ą  
r a b ia n i a  s u r ó w k i .  K i l k a  m a -  j u  o d le w n ię .  J e ż e l i  w ię c  r e s o r t  
ł y c h  o d l e w n i  w y k o r z y s t u je  p r o  z d e c y d u je  s ię  n a  t ę  i n w e s t y c ję ,  
d u k c j ę  n a s z e j  h u t y  w  n i k ł y m  t o  n a s i  h u t n i c y  p r o p o n u ją  z lo  
p r o c e n c ie .  k a l i z o w a n i e  te g o  o b i e k t u  p r z y

H u c i e  S z c z e c in .  N a  m ie j s c u  je s t  
A k t y w  g o s p o d a rc z y  h u t y  d o -  s u r o w ie c ,  j e s t  z a p le c z e  t e c h -  

s trz e g a  w s z y s tk ie  u je m n e  s t r o n y  . J . • „ T
w y o b c o w a n ia  h u ty  ze s z c z e c iń -  n ic z m o - e n e r g e ty c z a ie .  
skaeij g o s p o d a rk i,  z d a je  s o b ie  s p ra  J e s t to  n a  p e w n o  g o s p o d a rs k ie
w ę , że na  d łu ż s z ą  m e tę  to  w y o b -  p o d e jś c ie  d o  p r o b le m u ,  n u r  t u j  ą -  
c o w a n ie  n ie  w y jd z d e  n a  z d r o w ie  ceg o  h u tn ik ó w  ju ż  od  d a w n a . F o -  
and h u c ie , » n i s z c z e c iń s k ie m u  d o b n ie "  z re s z tą  d y s k u to w a n o  na d  
p rz e m y s ło w i,  z w ła szcza  m e ta lo w e  .s p ra w ą  b r a k u  m a g a z y n ó w  na  w y  
m u . T rz e b a  b o w ie m  p a m ię ta ć , że d z ia le  c e m e n to w n i,  h a m u ją c ą  p ro  
ju ż  o b e c n ie  H u ta  S zcze c in  d a je  d u k c ję  c e m e n tu . Z a ło g a  za -p ro po - 
m o z n ie  280 ty s .  to n  s u ró w ik i p rz e  n o w a la  b u d o w ę  s ilo s ó w , k tó r e  u -  
lica ie n iio w e j. O g ro m n a  część te j  n ie z a le ż n i ły b y  p r o d u k c ję  c e m e n - 
p n o d u k c j i  w ę d ru je  w a g o n a m i w  tu  o d  z m ie n n o ś c i w  z b y c ie  w  o -  
ró ż n e  s t r o n y  P o ls k i.  W  1970 r .  k re s a c h , z im o w y c h  o ra z  n ie ire g u la r  
p r o d u k c ja  w y n ie s ie  385 ty s . to n  n e g o  p o d s ta w ia n ia  w a g o n ó w , 
s u r ó w k i  p r z e lic z e n io w e j.  Tein P ro p o n o w a n ie  z w ię k s z e n ia  n a k ła  
w z ro s t z o s ta n ie  o s ią g n ię ty  d ro g ą  d ó w  in w e s ty c y jn y c h  n ie  n a ie z y  
p rz e b u d o w y  i  z w ię k s z e n ia  o b ję ło ś  d z iś  — ja k  s:ę  to  ż a r to b l iw ie  m o -  
c i w ie lk ic h  p ie c ó w  d o  483 m  w-i — d o  d o b re g o  to n u . W s z y s c y  
sześć., p rz e b u d o w y  n a g rz e w n ic  i  w ie m y ,  że za ło ż o n e  w  te za ch , 
za s to s o w a n ie  te m p e r a tu r y  d m u c h u  p rż e d z ia a td o w y c h  l i m i t y  830 840 
rz ę d u  1000 s t. C . O p ró c z  te g o  p rz e  m ld  z ł na  in w e s ty c je  w  la ta c h  
w id z ia n o  je szcze  in n e  in w e s ty c je ,  1886—1970 s ta n o w ią  g ó rn ą  g ra n ic ę , 
m . im. b u d o w ę  n o w e j k o t ło w n i  A lc  te z y  p rz e d z ja z d o w e  m ó w ią ,  że 
iitp . U z g o d n io n y  ju ż  w ę tę p n ie  ze d y s k u s ja  p o p rz e d z a ją c a  I V  Z ja z d  
Z je d n o c z e n ie m  p ro g ra m  in w e s ty -  p o w in n a  p o  g o s p o d a rs k u  rorapa- 
c y jn y  h u ty  na  la ta  1966—1970 m a  t r z v ć  k a ż d ą  in w e s ty c ję *  j e i  o p ła  
z a m k n ą ć  s ię  w  g r a n ic a c h  110 m fln c a ln o ś ć  i  e fe k ty w n o ś ć . S zcze c iń-. 
z ł. U z y s k a n y  w  te n  śoo sób  p r z y -  Scy  h u tn ic y  u z a s a d n ia ją  s w ó j 
ro s t p r o d u k c j i  w y n ie s ie  260 m in  w n io s e k  p rz e k o n y w a ją c o ,  w a r t  
z ł. A  w ie c  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  l es  ̂ 011 w ię c  ro z p a trz e n ia  . 
na  1 z ło tó w k ę ’ p r z y r o s tu  w a r to ś c i .
p ro d u k c ja  .w y n io s ą  0,42 z ł. A .  K I L N A K

Nowe c e n tru m  Szczecina. B u d o w a  p u n k to w c a  p rz y  p lacu  
G ru n w a ld z k im .
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m a ja  b r .  60 0 -lec ie  U n iw e r s y te tu  
J a g ie l lo ń s k ie g o  je s t  w ie lk im  ś w ię  
te m  n a u k i  p o ls k ie j .  C z c ig o d n a  ta  
ucze dn ia  p rz e z  sześć w ie k ó w  d o ­
b rz e  s łu ż y ła  n a ro d o w a  p o ls k ie m u , 
n ie m a ły  te ż  je s t  j e j  w k ła d  w  k u l  
t u r ę  o g ó ln o ś w ia to w ą . D o n io s łe j 
t e j  r o c z n ic y  p o ś w ię c o n y  je s t  n ie ­
m a l w  c a ło ś c i o s ta tn i « t in ie r  k r a ­
k o w s k ie g o  „ Ż y c ia  l i te r a c k ie g o ” . 
P iszą  p r o fe s o ro w ie  (K a z im ie rę  
L e p s z y , K o n s ta n ty  G r z y b o w s k i,  
K a z im ie rz  W y k a , K a r o l  E s t re i­
c h e r ) ,  d z ia ła c z e  p o l i t y c z n i  ( L u c ja n  
M o ty k a ) ,  w y c h o w a n k o w ie  ( l i t e r a t
K .  F i l ip o w ic z ) ,  r e p a r ta ż y ś d  (J e rz y  
L o v e l l) .  Z  c a ło ś c ią  te g o  n u m e ru  
w a r to  i  t rz e b a  s ię  z a p o zn a ć  t — 
w y m ie n io n e  w y ż e j  i  w ie le  in n y c h  
p o z y c j i  m e  m a ją  noc w s p ó ln e g o  
z o k o l ic z n o ś c io w ą  s z ta m p ą , je s t  to  
ro d z a j m a le j,  ż yw ie j e n c y k lo p e d i i  
w ie d z y  o  u n iw e r s y te c ie  k r a k o w ­
s k im ,  a ta k ż e  w y ra a  p r a w d z i­
w y c h .  n a js e rd e c z n ie js z y c h  d la  t e j  
u c z e ln i u c z u ć . J e s t t o  te ż  p r a w ­
d z iw a  „ a r k a  p r z y m ie r z a ”  p o m ię ­
d z y  d a w n y m i la ,ty  a w sp ó łc z e s n o ś  
c lą :  „ J a g ie l lo n k a ”  n ie  z a s k le p i ła  
s ię  p rz e c ie ż  w  h is to r i i ,  je s t  ś c iś le  
z w ią z a n a  ze  w s p ó łc z e s n o ś c ią .

C h a ra k te ry s ty c z n y  a k t  —  z 
d n ia  12 m a ja  1364 — c y tu je  w  „ T y  
g o d n ik u  D e m o k r a ty c z n y m ”  d r  
J a n  G a r l ic k i .  W  a r c h iw u m  a k t  
d a w n y c h  z a c h o w a ł s ię  S z c z ę ś liw ie  
d o k u m e n t  w y s ta w io n y  p rz e z  R ad ę 
M ie js k ą  w  K r a k o w ie ,  w  k tó r y m  
c z y ta m y :

„ M y  rao 'eow ie , ła w n ic y ,  p rz y s ię ź  
n ic y  m ia s ta  K r a k o w a ,  r e k to r o w i 
u n iw e r s y te tu ,  d o k to ro m , m is t rz o m  
s c h o la rz o m , w  s z k o le  k r a k o w s k ie j  
p r z e b y w a ją c y m , p r z y r z e k a m y  u r o ­
c z y ś c ie  d o t r z y m a ć  i  n ie s k a z ite ln ie  
d o c h o w a ć  w s z y s tk ie  i  p o szcze g ó ln e  
u s ta w y . R e k to r o w i p o m ie m o m e m u , 
k t ó r y  p o d ó w c z a s  b ę d z ie  w ie r n ie  
d o p o m a g a ć , ra d y .  p o m o c y  i  p r z y ­
c h y ln o ś c i u ż y c z a ć ” .

'tifCfocfnitet
W a irto  p rz y p o m n ie ć , że  p rz e z  660 

la t  w s z y s tk ie  k o le jn e  r a d y  m ie j­
s k ie  K r a k o w a  d o t r z y m y w a ły  te ­
g o  p rz y rz e c z e n ia .

Rewolucja oświatowa
N A  D N I O ś w ia ty ,  K s ią ż k i  i  P rB  

s y  „ P o l i t y k a ”  o p u b lik o w a ła  spe ­
c ja ln y  d o d a te k  (p ie rw s z a  i  o s ta t­
n ia  s tro n a ) , p o ś w ię c o n y  r e w o lu ­
c j i  o ś w ia to w e j,  k tó r a  d o k o n a ła  s ię  
u  nas w  p o w o je n n y m  d w u d z ie s to ­
le c iu .  W y n ik i  p rz e d s ta w io n o  w  
p la n s z a c h  i  w y k re s a c h , p o r ó w n u ­
ją c  ze s ta n e m  sp rze d  w o jn y .  T e n  
p r z e jr z y s ty ,  z n a k o m ic ie  o p ra c o w a  
n y  o b ra z  je s t  c h y b a  n a jb a rd z ie j  
w y m o w n y  i  p r z e k o n y w a ją c y .  Z a ­
c y t u jm y  t y l k o  n ie k tó r e  p r z y k ła ­
d y :  w  d w u d z ie s to le c iu  p rz e d w o ­
je n n y m  d y p lo m y  a k a d e m ic k ie  u -  
z y s k a ło  83 ty s ią c e  m ło d y c h ,  w  na  
s z y m  — 327 ty s . W  s z k o ła c h  ś re d  
n ic h  w  r .  1937/38 u c z y ło  s ię  379 
ty s .,  co  s ta n o w iło  14 p ro c . o g ó łu  
m ło d z ie ż y : w  r .  1962/63 — 1 549
ty s . t j .  72 p ro c . W  r .  1938 g lo b a l­
n y  n a k ła d  k s ią ż e k  w y n ió s ł  27 25)0 
ty s . egz.. w  r .  1962 —  77 600 ty s .

W s p o m n ia n y  d o d a te k  „ P o l i t y k i ’ » 
z a w ie ra  r ó w n ie ż  in te re s u ją c ą , 
z w ię z łą  „ K r o n ik ę  n a sze j k u l t u r y ” .

Pochwala 
m łode j lite ra tu ry

W  „ K U L T U R Z E ”  z n a jd u je m y  
d w ie  p o z y c je ,  p o ś w ię c o n e  m ło d e j 
l i te r a tu r z e  p o ls k ie j.  J a n u s z  W ifl-  
h e lm i  w  a r t y k u le  p t .  „ C h ło p ie c  
do  b ic ia ”  ro z p ra w ia  s ię  z p o p u ­
la r n y m i  m ila m i  o  rz e k o m e j n ie ­
o d p o w ie d z ia ln o ś c i m ło d e g o  p o k o le  
n ia  l i te r a c k ie g o ,  w s k a z u ją c  na  
„ ro s n ą c ą  d o jrz a ło ś ć  p o s ta w ”  m ło ­
d z ie ż y . P o d o b n y  w n io s e k  w y c ią g ­
n ą ć  m o żn a  z o b s z e rn e g o  a r t y k u łu  
J ó z e fa  L e n a r ta  p t .  „ S i ła  n a p o r u ” , 
w  k tó r y m  p o d a n o  te ż  in te re s u ją c e  
in fo r m a c je  z p o s z c z e g ó ln y c h  w y ­
d a w n ic tw ,  o c e n ia ją c y c h  l i t e r a c k ie  
d e b iu ty .  W  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  p o  
p rz e d n ie g o  „o o k o ie m ia ”  — n a j­
n o w s z y  l i t e r a t u r a  o d b y w a  ro d z a j 
. .d ro g i p o w ro tn e j  k u  in te g r a c j i  
je d n o s tk i  ze  s p o łe c z e ń s tw e m ” .

N a z a k o ń c z e n ie  o d n o tu jm y . ,  że 
w  „ ż y c iu  l i t e r a c k im ”  u k a z a ł s ię  
in te r e s u ją c y  a r t y k u ł  s z c z e c iń s k ie ­
go  p is a rz a  I  O . K a m jń s k ie g o ,  p t .  
..M ię d z y  h is to r ią  a w sp ó łc z e s n o ś ­
c ią ” , w  c v k lu  w y p o w ie d ź  l i t e r a ­
tó w  p t . ¿.M oje  d w u d z ie s to le c ie ” .

' . . . . . .  V ' . <•’ }  . •

Książka nolska 
w Bułgarii

W  O ś ro d k u  K u l t u r y  P o ls k ie j w  
S o f i i  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  p rz e d ­
s ta w ic ie li  s ie d m iu  w y d a w n ic tw  b u ł  
c a r s k ic h ,  n a  k tó r y m  z a p o z n a li s ię  
o n i z n a jc e n n ie js z y m i n o w o ś c ia m i 
l i t e r a t u r y  p o ls k ie j.

Z  k s ią ż k a m i t y m i  -(3? p o z y c je )  
z a p o z n a ł z e b ra n y c h  c z o ło w y  t ł u ­
m a cz  n a sze j l i t e r a t u r y  w  B u łg a r i i  
— D y m i t r  Ik o n o m o w . D o  p la n u  
w y d a w n ic z e g o  n a  1935 r .  w e jd z ie  
o r z - ^ u s z c z a ln ie  8—10 p o ls k ic h  p o ­
z y c j i .

W a r to  d o d a ć , że w  la ta c h  n o w o -  
ie n n y c h  w y d a n o  w  B u łg a r i i  t ł u ­
m a c z e n ia  o k .  TO k s ią ż e k  p o ls k ic h  
p o w ie ś c io p is a rz y  i  po e tów ,.
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Łączymy się
Z  R O Z P IE R A J Ą C Ą  serce du ­

m ą  spieszę donieść, iż  p rzed  
k ilk o m a  d n ia m i uczestn iczy łem  
w  h is to rycznym  w  dz ie jach  
szczecińsk ie j T V  w y d a rz e n iu  — 
p ie rw s z e j . bezpośrednie j trans­
m is ji.  To, że p rzeprow adzono  
ją  bez w ozu  transm isy jnego , że 
odleg łość do c e n tra li w  l in i i  
p ro s te j n ie  p rze kracza ła  300 me  
t ró w  —  w  n iczym  n ie  u m n ie j­
sza sukcesu je j  re a liza to ró w . 
Kia m ie js c e ' tego n iecodziennego  
w yd arzen ia  w y b ra n o  w ie lce  za­
s łużony  k lu b  M P iK , gdzie cala  
n ie m a l że ra d io w o -te le w iz y jn a  
ro d z in k a  zebra ła  się na spot­
k a n iu  ze s łuchaczam i. Ze w zg lę  
du  na szczupłość pom ieszczenia, 
w  k lu b ie  zm ieśc iło  się tych  słu  
chaczy k ilk u n a s tu  —  k ilk u d z ie  
s ięc iu  s ta ło  pod k lu b e m  —  a 
tysiące zas iad ło  w  dom ach  
p rze d  te le w izo ra m i. A lig a to r  — 
ja k  ju ż  w sp om nia łe m  —  zd o ła ł 
z m y lić  czu jność b ro n ią ce j w e jś ­
c ia  do M P iK -u  m i l ic j i  o raz  licz  
n ych  ce rberów  i  w  h is to ryczne j 
tra n s m is ji w z ią ł bezpośredni 
u dz ia ł. P rzeb iega ła  ona nad po-

z MPiK-iem
d z iw  s p ra w n ie  —  p rz y  czym  
m a m  tu  na m y ś li n ie  ty lk o  s tro  
nę techn iczną. O kazało  się je d ­
nak. że na p ierw szą  lego typu  
aud yc ję  30 m in u t to  stanowczo  
za m a ło  —  za n im  b ow iem  zdą­
ży liś m y  ochłonąć ze zd um ien ia , 
że o to  „ po łą czy liśm y  się” , ju ż  
trzeba  by ło  kończyć. 1 wszyst­
k im  na sa li z ro b iło  się bardzo  
sm u tno , gdy red. T. K u re k  za­
p y ta ł red. T. S to ińsk iego ; „T a ­
dz iu , ile  jeszcze m am y m in u t? ”  
:— a ten  o dp ow ie dz ia ł —  
„T r z y ” .

N a  z a k o ń c z e n ie  c h c ia łb y m  p o w ie  
c lz ieć je szcze  k i l k a  s łó w  o  te c h n ic ź  
n e j s t r o n ie  c a łe g o  p rz e d s ię w z ię ­
c ia . O b ra z  M P iK  — c e n tra la  p rz e ­
k a z y w a n o  za p o m o c ą  s p e c ja ln e j a n ­
te n y  k ie r u n k o w e j  ( s ta ła  n a  d a c h u ), 
w  s a m y m  k lu b ie  n a to m ia s t  z n a jd o ­
w a ło  s ię  k i l k a  m o n it o r ó w  k o n t r o l ­
n y c h  o ra z  n o w a  k a m e ra  — szko d a  
t y lk o ,  że  p a n , k t ó r y  ją  o b s łu g iw a ł,  
n ie  l u b i  ru c h u  — m ie l iś m y  z a te m  
z b y tu  d u ż o  u ję ć  s ta ty c z n y c h ;  a że 
w  d o d a tk u  n a  e k r a n ie  d o syć  częs to  
u k a z y w a ło  s ię  p lu g a w e  o b lic z e  n i ­
ż e j p o d p is a n e g o , o p e łn y m  szczę­
ś c iu  n ie  m o że  w ię c  b y ć  m o w y .

A L IG A T O R

D o k u m e n te m , k t ó r y  p o  raz  
p ie rw s z y  w s p o m in a  o z a w o ­
d z ie  k s ię g a rz a , je s t  p r z y w i le j  
k r ó le w s k i  z 12 m a ja  1364 r o k u ,  
k tó r y m  K a z im ie rz  W ie lk i  po - 
w o łu je  d o  ż y c ia  A k a d e m ię  
K r a k o w s k ą .  O d  te j  d a ty  w y ­
w o d z i s ię  ro d o w ó d  p o ls k ic h  
k s ię g a rz y .

600 lat polskiego 
księgarstwa

P o w o ła n ie  p ie rw s z e j p o ls k ie j 
w y ż s z e j u c z e ln i s p o w o d o w a ło  
g w a ł to w n y  w z ro s t z a p o trz e b o ­
w a n ia  n a  d z ie ła  n a u k o w e  i 
p o d r ę c z n ik i.  P o c z ą tk o w o  p rz e ­
p is y w a li  je  p ro fe s o ro w ie , b a ­
k a ła rz e , s tu d e n c i i s p e c ja ln ie  
u t r z y m y w a n i  d o  te g o  c e lu  p i ­
sa rze . W  m ia r ę  je d n a k  w z ro ­
s tu  l ic z b y  s tu d e n tó w  i  ro z w o ­
j u  k ie r u n k ó w  n a u k i ,  m e to d y  
te  p rz e s ta ły  w y s ta rc z a ć . R o lę  
„ k o p is t ó w ”  p r z e ję ły  d r u k a r ­
n ie .  P ie rw s z y  d r u k  k r a k o w ­
s k i  p o c h o d z i j u ż  z 1416 r .  to  
je s t  ć w ie r ć  w ie k u  po p ie r w ­
sz y c h  k s ią ż k a c h  w y d a n y c h  w  
M o g u n c ji .  B y ło  to  d z ie ło  T u r  
r e k r e m a ty  p t .  „ E x n la n a t io  in  
P s a l te r iu m ” . S z tu k a  d r u k a r ­
s ka  s z y b k o  ro z p o w s z e c h n iła  
s ię  w  k r a ju .  J u ż  w  X V I  w ie ­
k u  b y ło  w  P o lsce  p o n a d  100 
d r u k a r ń .

N a  z d ję c iu :  X V -w ie c z n a  d r u  
k a r n ia .

C A F

Poetycki turniej
młodych talentów

D U Ż Ą  P O P U L A R N O Ś C IĄ  
c ieszy ł się zo rg an izo w an y w  
K o s z a lin ie  k o n k u rs  p oe tyck i 
pod hasłem  ,,M łod e  ta le n ty  na 
s ta r t ” . W z ię ło  w  n im  u d z ia ł 
30 dz iew czą t i  ch łopców  ze 
w s z y s tk ic h  n iem a l p o w ia tó w  
w o je w ó d z tw a , k tó rz y  nadesła­
l i  swe w ie rsze  do ko sza liń sk ie j 
rozg łośn i P o lsk iego  R adia . P a l­
m ę p ie rw sze ńs tw a  w  tu rn ie ju  
zd o b y ł Z b ig n ie w  K u rp o w ic z  ze 
Ś w id w in a . W  czołów ce zna laz­
ły  się ró w n ie ż  dz iew częta : A l ­
d o n a  Ż a k  z U s tk i i  M a g da le ­
na  W a łk u s k a  z B y to w a . W y ­
ró ż n io n y m  w ie rszo m  p ośw ię ­
cona będzie  specja lna  aud yc ja  
l ite ra c k a  na a n te n ie  k o s z a liń ­
s k ie j rozg łośn i.

Vioant TowMujtze
Sitaki Jjn/ImMą!
V'B. S O B O TY  drukarze całego k ra ju  obchodzili. swoje świę­

to —  „Dzień D rukarza”. Z  dum ą mogą oni spojrzeć wstecz, 
na swój dorobek. W yzw olenie, ja k  wiadomo, zastało dru ­
karstw o polskie w  opłakanym  stanie: zniszczony bądź w y ­
wieziony przez okupanta park m aszynowy, brak ludzi (w ie ­
lu  fachowców zabrano na roboty do Niem iec, w ielu  zginę­
ło w  obozach koncentracyjnych) i inne trudności spraw iły , 
że początkowo praca odbywała się techniką niemal guten- 
bergowską. A  ja k ie  były  początki drukarstw a w  w yzw olonym  
Szczecinie?

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  
G ra ficzn e  rozpoczę ły  swą p ra ­
cę tu ż  po w y z w o le n iu , w  1945 r.' 
P oczą tk i b y ły  bardzo  tru d n e  — 
b ra k  m aszyn  i  fach o w ców  ta k ­
że tu  d a w a ł się m ocno w e 
zn ak i. S tuosobow a załoga ż 
tru d n o śc ią  zaspoka ja ła  p o trze ­
b y  m ia s ta  w  zakres ie  p rze róż­
n ych  fo rm u la rz y ;  s tara, po­
n iem ie cka  m aszyna  ro ta c y jn a  
d ru k o w a ła  p ie rw sze  gazety. 
P o w o li z a k ła d y  zw ię ksza ły  je d ­
n ak  sw ą p ro d u k c ję , k tó ra  r u ­
szyła  p e łną  p arą  po oddan iu  
do u ż y tk u  w  1956 r. b u d y n k u  
p rz y  A l.  W o jska  P o lsk iego  128, 
c a łk o w ic ie  przystosow anego do 
p ro d u k c ji ks iążek  i  gazet. W  
ub. ro k u  za ins ta lo w a no  d w ie  
nowoczesne m aszyny ro ta c y j­
ne p ro d u k c ji ra d z ie c k ie j, na 
k tó ry c h  d ru k u je  się cz te ry  t y ­
tu ły :  „G ło s  S zczecińsk i” , „ K u ­
r ie r ” , „W ia do m o śc i Z a cho d n ie ”  
i  „7 -m y  G łos T y g o d n ia ” . O - 
p rócz gazet, z a k ła d y  d ru k u ją  
k s ią ż k i naukow o-te ch n iczn e , 
p o d rę c z n ik i szko lne, b e le try s ty ­
kę, s ło w n ik i itp .

Z a ło g a  d r u k a r n i  od  m o m e n tu  
p o w s ta n ia  z a k ła d u  z w ię k s z y ła  się 
p ię c io k r o tn ie .  P r a c u ją  t u  j u ż  t r z y  
p o k o le n ia  d r u k a r z y  —  n p . ro d z in a  

B O R K O W S K IC H  (o jc ie c , s y n o w ie  i 
w n u k ) ,  d w a  p o k o le n ia  P A W L U -  
C IO W , G Ł A D K IC H  i  in .

W  d n iu  sw e g o  ś w ię ta  za ło g a  
S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G r a f ic z ­
n y c h  w y k o n a ła  p ie rw s z ą  k s ią ż k ę  w  
ję z y k u  o b c y m , p rz e z n a c z o n ą  na 
e k s p o r t .  T e g o ż  d n ia  z o s ta ły  w rę c z o  
ne  ju b i le u s z o w e  n a g ro d y  za d łu g o  
le tn i  s ta ż  z a w o d o w y  —  K a z im ie rz o ­

Książki nadesłane
1. J . W a lc z y n a  — M y ś le n ie  i  d z ia ­

ła n ie  p e d a g o g ic z n e  — P Z W S , 13,59.
2. W  S te rn e r  — N a r o d z in y  k o le :

— K .W , 10.—.
3. M . S tra s z e w s k a  —  R o m a n ty z m

— P Z W S , 39,— .
4. Z . S ze lig a  — S k a rb y  i lu d z ie

— K iW ,  15,—.
5. A . M ic k ie w ic z  —  K o n r a d  W a l­

le n ro d  — C z y t., 5,— .
6. J . H a v l ic e k  — N ie w id z ia ln y  — 

P IW , 30,— .
7. J . S z c z e p a ń s k i — Z a to k a  b ia ­

ły c h  n ie d ź w ie d z i — W L ,  25,— .
8. W . S z e k s p ir  —  K r ó l  L e a r  — 

P IW , 15,— .
9. Z . G re ń  — G o d z in a  p rz e s tro g i

— W L , 30,—.

w i  G L IW IE  (35 la t  p ra c y )  i  W ła ­
d y s ła w o w i SO SN 1 A R O W I (25 la t ) .

T o w a rz y s z o m  s z tu k i  d r u k a r s k ie j  
7 o k a z j i  Ic h  ś w ię ta  s k ła d a m y  n a j ­
s e rd e c z n ie js z e  ż y c z e n ia  d a ls z e j 0 -  
w o c n e j p r a c y  w  Ic h  p ię k n y m  za ­
w o d z ie . (ap)

wism rm .TPawfitmzzznm
T R A D Y C Y J N E , s ię g a ją c e  c za só w  

s ta ro ż y tn e j  G r e c j i  k la s y f ik a c je  
s z tu k  p ię k n y c h ,  k tó r e  w e s z ły  d o  
n a sze j m o w y  p o to c z n e j — n ie w y ­
s ta rc z a ją c e  są, a częs to  w rę c z  
s p rz e c z n e  ze s ta n e m  t y c h  s z tu k  w  
X X  w ie k u .  Z m ie n i ło  s ię  w ie le  p o ­
ję ć . z m ie n i ł  s ię  ic h  z a k re s , n a ro ­
d z i ły  s ię  s z tu k i n o w e  ( f i lm ,  's łu ­
c h o w is k o  r a d io w e , te a t r  te le w iz j i ) .  
A  n a w e t w  ta k ic h  s z tu k a c h , ja k  
m a la r s tw o  c z y  m u z y k a  p o w s ta ły  
f o r m y ,  ro z s a d z a ją c e  d a w n e  p o ję ­
c ia . P o trz e b n a  je s t  w ię c  n o w a .- ic h  
k la s y f ik a c ja ,  o d p o w ia d a ją c a  n a ­
s z y m  czaso m . C e n n ą  p ró b ę  w  ty m  
k ie r u n k u  p o d ję ła  J a n in a  M a k o ta ,  
w  k s ią ż c e  p t .  „ O  k la s y f ik a c j i  s z tu k  
p ię k n y c h ”  ( W y d a w n ic tw o  L i t e r a c ­
k ie ) .  A u to r k a ,  r o z w i ja ją c  w ła s n e  
c ie k a w e  i  p ło d n e  k o n c e p c je  w  te j  
s p ra w ie , z a z n a ja m ia  nas ró w m ie ż  
z b o g a tą  w  te j  m a te r i i  e u r o p e j­
s k ą  l i t e r a t u r ą  n a u k o w ą . P rz e d m o ­
w ę  n a p is a ł p r o f .  R o m a n  In g a rd e n .

J e d n y m  z n a jc ie k a w s z y c h  czaso­
p is m  p o ls k ic h  o k re s u  r o m a n ty z m u  
b y ł  w y c h o d z ą c y  w  P o z n a n iu  w  la ­
ta c h  1838— 1845 ; ,T y g o d n ik  L i t e r a ­
c k i ” . B o g d a n  Z a k r z e w s k i w  s w o ­
im  p o ś w ię c o n y m  „ T y g o d n ik o w i ”  
z a ry s ie  m o n o g ra f ic z n y m  (W y d a w n i­
c tw o  P IW )  u za s a d n ia  te zę , że b y ł  
to  n a j le p s z y  d e m o k r a ty c z n y  p e r io ­
d y k  o w y c h  cza só w . P is m o  to  je s t  
te ż  b e z c e n n y m  d o  d z iś  d o k u m e n ­

te m  d o  p o z n a n ia  la t ,  p o p rz e d z a ją ­
c y c h  W io s n ę  L u d ó w .
„R o m a n s e  l i t e r a t u r y ”  (W y d . L i t e ­

ra c k ie )  k r a k o w s k ie g o  l i t e r a t a  i k r y  
t y k a  H e n ry k a  ' V o g le ra  to  r o d z a j 
„ a t r a p y ”  na c z y te ln ik a :  p rz e z  a t r a k  
c y jn y ,  ż a r to b l iw y  o p is  g łó w n y c h  
w ą tk ó w  m u o s n y c h  z a c h ę c ić  d o  p rz e  
c z y ta n ia  n a jw y b i tn ie js z y c h  a r c y ­
d z ie ł l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j.  -N a p is a ­
na  p o p u la r n ie ,  n ie  w u lg a r y z u je  te ­
m a tu .

N a  z a k o ń c z e n ie  — coś d la  m iło ­
ś n ik ó w  z w ie r z ą t :  k s ią ż k a  H a n sa  
B a u e ra  „ Z  pse m  p rz e z  s tu le c ia ”  
(o rz e k ła d  J a n a  Ż a b iń s k ie g o , (W y d . 
W ie d z y  P o w s z e c h n e j) . M n ó s tw o  c ie  
k a w y c h ,  n a u k o w y c h  in fo r m a c j i  o  
n a js ta rs z y m  i n a jw ie rn ie js z y m  p r z y  
ja c ie lu  c z ło w ie k a , p r z y ja c ie lu ,  o  
k tó r y m  w ła ś c iw ie  w ie m y  ta k  m a ło !

T Ł U M . E. W O Ł Y N C Z Y K  /

W  t rz y  d n i p o te m  T kaczow  s ie d z ia ł u  P ro n in a .
—  D a le j n ie  m ożna ju ż  z w le ka ć  —  s tw ie rd z ił 

P ro n in  po d łuższe j ro zm o w ie . —  T rze b a  uznać, że 
dziś  w ró g  g ó ru je  nad  n am i. D obrze p rz e m y ś la ł 
ope rac ję , p o trz e b n y  m u  w yn a laze k  G lazunow a, 
c z ło w ie k  zaś, k tó r y  zna ta je m n ic ę  w y n a la z k u , z n a j 
d u je  się w  je go  rękach . M u s im y  odebrać im  tego  
cz ło w ie ka . A  sz tuka  w o je nn a  po lega  na U m ie ję t~  
ności n arzuce n ia  swego p la n u , na  zm uszen iu  w ro ­
ga, a by  p o d ją ł w a lk ę  tam , gdzie  n ie  je s t m u  w y ­
godnie. M u s im y  n a rz u c ić  n ie p rz y ja c ie lo w i sw o ją  
wolę .

—  P ry łu c k i-K o ro le w  m a w  M o skw ie  w s p ó l­
n ik ó w , n ie  m ó g ł p rzec ież dz ia łać  sam, ty m  b a r­
d z ie j, że po p o rw a n iu  K o w ry g in y  p ozosta ł na w i­
d oku  i  p ozo rn ie  p ro w a d z ił n ie w in n y  t r y b  życia.

—  M ożna b y ło b y , oczyw iśc ie , a resztow ać K o ro -  
le w a , a le  to  ty lk o  w yp ło szy  jego  w s p ó ln ik ó w . K o - 
ro le w  —  to  na  ra z ie  w szystko , czym  d yspo nu je m y  
w  naszych poszukiw an iach .

—  K o ro le w  za p row a d z i nas do K o w ry g in y . T rze ­
ba ty lk o  zm us ić  go, a by  do n ie j poszedł —  ko ń ­
c z y ł swe ro zw a żan ia  P rc n in .

—  J e ś li je j  n ie  w y w io z ą  w  ty m  czasie —  po io ą t- 
p ie w a l T kaczow . —  Może K o ro le toa  t rz y m a ją  spe­
c ja ln ie , by o d w ró c ić  naszą uwagę.

—  Ja k  w yw iozą ?  —  s p y ta ł P ro n in . —  U k ry ć  je s t 
ła tw ie j,  n iż  w yw ieźć . C z ło w ie k  n ie  ig ła .

—  B y ły  próby...
•—  P ró b y  p ró b a m i, s p e łz ły  p rzecież na n iczym .
N a w s z e lk i w yp ad e k  polecono w s z y s tk im  kom o­

ro m  ce ln ym , a by  z w ra c a ły  uwagę na  w iększe  ba­
gaże.

R O Z D Z IA Ł  D Z IE S IĄ T Y  

B A D A N IE

P a n i M a r ia  n ie  w ie d z ia ła , ja k  d ług o  p rze byw a ła  
w  za m kn ięc iu . P rzez c a ły  czas p a li ło  się św ia tło . 
B ra k o w a ło  zega rka . N ie  w iadom o, czy b y ł to  dzień, 
czy noc.

S to p n iow o  p rz y z w y c z a ja ła  się je d n a k  do s w o je j 
s y tu a c ji. D z iw ne  to  —  a le  p rz yzw ycza ja ła  się...

Jad ła , p ila , spala ,  czy ta ła . R ob iła  w szys tko , aby  
n ie  os łab iać w o li,  n ie  u tra c ić  s ił fizyczn ych .

O fic e r i  W a jo le t —  to  b y ły  osoby, k tó re  o g lą ­
dała . O fic e r b y ł ju ż  t r z y  razy. W a jo le t p rzych o ­
d z iła  częściej. P ra c o w a ła  tu  zapewne w  c h a ra k te ­
rze  n ad zo rczym  czy kogoś w  ty m  ro d za ju . B y ła  in ­
te lig e n tn a , w  ka żdym  ra z ie  dosta teczn ie  in te lig e n t­
na, a by  dostać uczciwsze zajęcie. Boże, gdzie też 
lu dz ie  n ie  p racu ją ...

W a jo le t p rz y n o s iła  jedzen ie , pom agała  sprzą tać  
celę, s ta ra ła  się św ia d czyć  d robne u s ług i. N ie k ie ­
d y  p a n i M a r ia  o dnos iła  w rażenie , że W a jo le t p ra ­
gn ie  z n ią  p orozm a w ia ć , a le n ie s tarcza je j  śm ia ­
łości. Na p ew no  by ło  to  w zbron ione, a może ją  
k toś ś ledz ił. K ie d y ś  p rzyn io s ła  p an i M a r i i  f la ko n . 
—  K ob ie c ie  tru d n o  bez p e r fu m  —  p o w ie d z ia ła  —  
proszę, n iech  p a n i weźm ie. In n y m  razem  za pro ­
p o n o w a ła : —  A  może p rzygo tow ać p a n i co ck ta il?

Lecz n a  p y ta n ie  p a n i M a r i i  — gdzie  się z n a jd u ­
je , co ją  czeka, ja k i  to  dzień , k tó ra  godzina, W a­
jo le t  n ie  u d z ie la ła  odpow iedzi.

Z  k ró tk ic h  ro zm ó w  z o fice rem  p a n i M a r ia  zo rie n  
to w a ła  się, że n iczego  dobrego n ie  może oczeki­

wać. To  je s t, w szys tko  b y ło b y  dotirźe, g dyb y  oka­
za ła  się c z ło w ie k ie m  n ieu czc iw ym ... Z resztą , b rz m i 
to  z b y t łagodnie . Rzecz trze ba  nazyw ać po im ie ­
n iu ... G d y b y  o kaza ła  się sp rze da w czyk ie m , w ó w ­
czas w szys tko  skończy łoby  się d la  n ie j dobrze. P a n i .  
M a ria  gotow a by ła  je d n a k  dziesięć ra zy  um rzeć, 
•niż pop e łn ić  zdradę.

O fic e r bardzo  w y ra ź n ie  d a w a ł do z rozum ien ia , 
że ta k  czy o w a k  o pó r p a n i M a r i i  zostan ie  z ła m a ­
ny. „D y s p o n u je m y  ś rodkam i... —  t łu m a c z y ł — 
k tó re  są w  s tan ie  zm us ić  każdego cz ło w ie ka  dc 
m ó w ie n ia . Z d a je  się, że b y ł n a w e t tego pew ny.

„C o  m ogą ze m ną  z ro b ić? ”  —  m y ś la ła  i  je d n o ­
cześnie b ro n iła  się p rzed  ro z w a ż a n ia m i na te n  te ­
m a t. J e ś li m ia ło  ją  spotkać coś strasznego, n ie  
trz e b a  tego uprzedzać. O tw ie ra ła  puszkę i  ra czy ła  
się p a ró w k a m i, g ry z ła  su c h a rk i, p ila  kawę. N ie  ŻG 
lo w a la  sobie niczego. W roga  na leża ło  spotkać u  
p e łn y m  ry n s z tu n k u . A  je j  je d y n ą  b ro n ią  b y ł n ie ­
z ło m n y  duch. „W  z d ro w y m  cie le  —  z d ro w y  d uch ’
—  z uśm iechem  p rz y p o m in a ła  s łow a L e n k i. W 
z d ro w y m  c ie le  —  z d ro w y  duch . P a ró w k i,  c iastka, 
kaw a, cuk ie r...

G n ie w a ła  się na sieb ie  za to , że uczucie  tęskno ­
t y  do L e n k i p o z b a w iło  ją  na c h w ilę  przezorności...

Podczas o s ta tn ie j w iz y ty  o fic e r w y ra z ił je j  swo­
je  w spółczucie .

—  Zapew ne  có rka  bardzo  się o p an ią  n iep o ko i
—  p ow ied z ia ł. —  M ożem y p rzes łać do M o s k w y  
p a n i lis t. N ic  w ię ce j, o czyw iśc ie , ponad to, gdzie  
się p a n i z n a jd u je , ja k  je s t t ra k to w a n a , żadnych  
szczegółów, k i lk a  s łów  d od a jących  o tuchy . Jeś li 
p a n i sobie życzy, proszę nap isać ka rtkę ...

Owszem , życzy sob ie ! F a k ty c z n ie  to  te n  o fic e r  
p o d y k to w a ł je j  treść. Zaskoczy ło  ją  to, że może  
c o k o lw ie k  p rzekazać  o sobie, zd en e rw o w a ła  się i  
n ao isa ła  podsun ię te  p rzez o fic e ra  s łowa. „ N ie
m a rtw  się o m n ie , w szys tko  będzie w  p o rząd ku . 
T rz y m a j się mocno...”  (c.d.n.)



eu0 KT STRONA 6K
Kto wygra etap we Wrocławiu?

POLACY ZAPOWIADAJĄ ATAK
D Z IŚ  w  południe kolarze reprezentujący 18 k ra jó w  w y  

ruszyli do I I I  etapu Wyścigu Pokoju Łódź —  W rocław  
wynoszącego rów ne 200 km. W  przeciw ieństw ie do dwóch 
pierwszych będzie to ju ż  klasyczny etap w ielk ich  wyści­
gów. Po wstępnym  rozeznaniu sił, jak ie  m ieliśm y po w ar  
szawskim k ry te riu m  i wczorajszej jeździe drużynow ej na 
czas, k tó ra  w ykazała doskonałe przygotowanie zespołów 
N R D , ZSRR, Czechosłowacji i  Rum unii —  dzisiejszy etap 
będzie pierwszą ciężką próbą w ytrzym ałości.

Dziś — godz. 17

Poniedziałek La.
N A  S T A D IO N IE  Pogoni 

o godz. 17 odbędzie się 
dziś I I  „poniedziałek le k ­
koatletyczny” d la młodzie  
ży szkolnej. Sądzim y, że na 
te j tradycy jne j ju ż  im pre ­
zie organizowanej przez 
Pogoń, M K K F iT  i  „ K u ­
r ie r”  nie zabraknie na 
starcie naszych „starych 
znajom ych” oraz „nowych  
tw a rzy ” ze szkół szczeciń­
skich. Zapraszam y szcze­
gólnie do udzia łu  w  za­
wodach uczennice i  ucz­
n iów  Pogodna, k tórzy  m le  
szkają w  pobliżu stadionu 
Pogoni. Oczywiście, mogą 
startow ać w  naszej im pre  
zie dziewczęta i  chłopcy z 
innych dzielnic m iasta. Za  
praszam y rów nież na sta­
dion nauczycieli wychowa  
n ia  fizycznego, k tórzy  za­
wsze pom agali nam  w  
spraw nym  przeprowadzę  
n iu  im prezy. P rzypom ina­
m y, że każdy uczestnik  
„poniedziałków ” m a p ra ­
w o w stąpienia do K lubu  
Poniedziałkow iczów  oraz 
otrzym uje  pam iątkow y em  
blem at. A  zatem  do zoba­
czenia o godz. 17. na sta­
dionie przy  u l. T w ard o w ­
skiego. (am )

W  F IO L E T O W E J  k o s z u lc e  n a j ­
a k ty w n ie js z e g o  k o la rz a  w y ś c ig u  
w y s ta r tu je  na  tra s ę  t rz e c ie g o  e ta ­
p u  k o la rz  d r u ż y n y  N R D  H o f fm a n ,  
k t ó r y  p o  d w ó c h  e ta p a c h  m a  13 p k t .  
W  k la s y f ik a c j i  n a  n a ja k ty w n ie js z e  
g o  k o la rz a .A  o to  d a ls z a  k o le jn o ś ć :
2. S m o l ik  C SR S 11 p k t .
3. L j u t y j  Z S R R  10 p k t .
4. M ic k e in  N R D  10 p k t
5. J u h a s z  W ę g ry  8 p k t .
0. A m p le r  N R D  6 p k t .

W Y Ś C IG  m a  ju ż  t y l k o  88 u c z e s t­
n ik ó w .  N a  d r u g im  e ta p ie  w y c o fa ł 
s ię  K u b a ń c z y k  P a d il la .

cle'ùw Îcîîâ
Czechosłowak D A N E K  usta- 

fio w ił nowy rekord Europy w  
rzu c ie  dyskiem , uzyskując w y ­
n ik  62,45. Poprzedni rekord  na 
leża ł do T R U S E N IE W A  (ZSRR) 
& wynosił 61.64.
ł '  *  *  •
1 K oszyka rze  U S A  p o k o n a li w  
Ł e  M ans re p reze n ta c ję  F ra n c ji 
■30:63 (45:31).

W Y D A J E  się, że po d z is ie j­
szym  e ta p ie  w y ra ź n ie j za rysu je  
się p rzew aga czo łów k i w yśc ig u  
nad pozo s ta łym i zespołam i.

D R U Ż Y N A  po lska  w y s ta r to ­
w a ła  z ponad 4 -m in u to w ą  s tra ­
tą do p rz o d o w n ik a  — zespołu 
NRD. N ie  je s t to  dużo, gdyż 
m a m y d o p ie ro  początek w y ś c i­
gu, a le w  k la s y f ik a c j i zespoło­
w e j o d rob ie n ie  n a jm .c e js z e j na 
w e t s tra ty  je«t bardzo  tru dn e .

T Y M  B A R D Z IE J , że P o lacy  
zap reze n to w a li się dotychczas 
ja k o  d ru ż y n a  n ie z b y t ró w n a .
N a jle pszym  naszym  ko la rzem  
je s t Z IE L IŃ S K I,  k tó r y  podczas 
w czo ra jsze j p ró b y  na czas je ­
ch a ł doskona le  d a ją c  n a jd łu ż ­
sze zm ian y .

W S Z Y S C Y  n as i za w od n icy  
bardzo  p rz e ż y w a li w czo ra jsze  
n iepow odzen ia  i  za po w ia d a ją  
szybką  re h a b ilita c ję .

Z R E S Z T Ą  —  ja k  m ó w i t r e ­
n e r p o lsk iego  zespołu  p. W a n - 
d o r  —  „Nie m a jeszcze powo­
dów do większego a la rm u ”. I  
chyba  s łusznie. (p.)

M ig a w k i
N A  M E C IE  d r u g ie g o  e ta p u  w  Ł o ­

d z i w  o b o z ie  p o ls k im  p a n o w a ła  
n e r w o w a  a tm o s fe ra . W s z y s c y  z n ie  
p o k o je m  o c z e k iw a l i  n a  G a w lic z k a .
M ó g ł o n  s t r a c ić  w  s to s u n k u  d o  z e -  J A N  K U D R A  
s p o łu  n a jw y ż e j  12 m in .  R e g u la m in  
p r z e w id u je  b o w ie m , że  z a w o d n ik ,  
k t ó r y  u z y s k a  czas g o rs z y  od  sw e g o  
z e s p o łu  o 10 p ro c .,  t r a c i  p r a w o  d o  W Y N IK I  d ru g ie g o  e ta p u  X V I I  
d a lsze g o  s ta r t u .  G a w lic z e k  b y ł  j u ż  W y ś c ig u  P o k o ju  —  ja z d y  d ru ż y n o -

Rekord świata 
Dallas Longa

P O D C ZA S  zawodów lek  
koatietycznych w Fresno 
na wybrzeżu k a lifo rn ij­
skim, A m erykan in  Dallas  
L O N G  osiągnął w  pchnię­
ciu ku lą  znakom ity rezu l­
ta t 20,30, popraw iając o 20 
cm swój dotychczasowy 
rekord świata.

G ołęb iow ski - 2,0? m 
w  skoku w zw yż

N A  Z A W O D A C H  le k k o a tle - 
tycznych  w  Ł od z i W o jc ie ch  GO 
Ł Ę B IO W S K I u s ta n o w ił w  s k o ­
k u  w z w y ż  now y re k o rd  P o lsk i 
ju n io ró w  w y n ik ie m  2.07 m.

Staroń zwycięża
w Austrii

W  W IE D N IU  z a k o ń c z y ł s ię  I X  
m ię d z y n a r o d o w y  w y ś c ig  d o o k o ła  
D o ln e j A u s t r i i .  Z w y c ię z c ą  o s ta t ­
n ie g o  e ta p u  z o s ta ł re p re z e n ta n t 
P o ls k i J ó z e f S ta ro ń . T ra s ę  z  A s -  
p a n g  d o  W ie d n ia  (161 k m )  p rz e je ­
c h a ł o n  w  4:10.15. N a m e c ie  S ta ­
r o ń  w y p r z e d z i ł  S c h a t te lb a u e ra  (A u  
s łr i ia )  i  M e z e ja  (W ę g ry ) .

W y ś c ig  p r z y n ió s ł z w y c ię s tw o  
23-le tn ie m u  k o la rz o w i a u s t r ia c k ie -  

R o b e r to w i C S E N  A R O W I. W  
k o ń c o w e j k la s y f ik a c j i  z a ją ł o n  
o ie rw s ize  m ie js c e  — w y p rz e d z a ją c  
z a w o d n ik ó w  N R D  B u t r k ie g o  i  Dap 
p o i (ta. S ta ro ń  u p la s o w a ł 9 ię  na  7 
p o z y c j i  m a ją c  cza s  o  18 m in .  g o r  

od  z w y c ię z c y .

ŁKS-Szachtior 1:1
P R Z E D  p rz y ja z d e m  d o  Ł o d a i k o  

la r z y  X V I I  W y ś c ig u  P o k o ju  r o ­
z e g ra n o  m ię d z y n a ro d o w e  s p o tk a ­
n ie  p i łk a r s k ie ,  w  k tó r y m  L K S  
z re m is o w a ł z r a d z ie c k im  z e sp o łe m  
S z a ch td o r (D o n ie c k )  1:1 (0:1).

II liga
G K S  —  R a k ó w
I .  u b l in ia n k a  — C ra c o v ia  
K a r p a t y  — L e c h ia  
S ta r t  — P o lo n ia  
G a rb a r n ia  — L e c h  
G ó r n ik  — W a w e l 
Z a w is z a  — S ta l 
P ia s t — Ś lą s k

T A B E L A :
1. Ś lą s k
2. Z a w is z a  .
3. S ta r t
4. G a rb a r n ia
5. C ra c o v ia
6. S ta l
7. G K S
8. G ó rn ik
9. L u b l in ia n k a  

10. P o lo n ia
I I .  R a k ó w
12. L e c h ia
13. K a r p a ty
14. P ia s t
15. L e c h
16. W a w e l

1:0 (1 :0) 
1:2 (1 :0 ) 
1:0 (0 :0) 
1:0 (0 :0 ) 
2:1 (1 :1) 

p rz e ło ż o n y . 
3:0 (1:0) 
1:1 (0:0)

30:11
33:21
37:30
32:20
37:30
21:22
42:31
34:32
30:33
34:33
31:31
26:33
18:2

34:12 
31:15 
31:15 
27:19 
25:19 
24:22 
24:22 
23:21 
22:24 
21:25 
21:23 
20:26 
19:27 
18:28 30:42

Włochy - 
Szwajcaria 3:1

P IŁ K A R S K A  re p reze n ta c ja  
W łoch  pokona ła  w  Loza nn ie  
d ru ż y n ę  S z w a jc a r ii 3:1 (2:1).

ka p ita n  p o l­
skiego zespołu.

Polska - Irlandia 3:1

Dobry początek
k r a w ę d z i  p rz e p a ś c i. P r z y je c h a ł  w e j na  tra s ie  S o ch a cze w  
m e tę  o  11 m in .  i  26 s e k . za t r z e  d łu g o ś c i 84 k m :  

c łm  z a w o d n ik ie m  z e s p o łu . P o je d z ie  
w ię c  d a le j.

Ż a d e n  ż  z e s p o łó w  n ie  k o ń c z y ł  e -  
ta p u  w  t r ó jk ę .  J e d y n ie  P o la c y  z n a ­
le ź l i  s ię  w  ta k ie j  s y tu a c j i .  T y lk o  
n ie l ic z n e  z e s p o ły  p r z y je c h a ły  w  
k o m p le c ie .  N ie m c y  o szczę d za li l i ­
d e ra  w y ś c ig u , m ło d e g o  M ic k e in a ,  
k t ó r y  u k o ń c z y ł  e ta p  z k i l k u m in u ­
to w ą  s t r a tę  d o  d r u ż y n y .  R a ze m  z 
m im  u k o ń c z y ł  e ta p  W ie d e m a n n . Z e 
s p ó ł r a d z ie c k i  p r z y je c h a ł  bez C ze - 
re p o w ic z a , k t ó r y  w y ra ź n ie  s ię  o -  
szczę d za ł w  ty m  d n iu .  W ś ró d  C ze - 
c h o s ło w a k ó w  n ie  b y ło  ic h  n a j le p ­
szego s p r in te r a  D o le ż a la .

1. N R D
2. Z S R R
3. CSRS
4. R u m u n ia
5. P O L S K A
6. W ę g ry
7. F ra n c ja
8. B u łg a r ia
9. B e lg ia  

10. D a n ia

Ł ó d ź

1 :59.49 
2:02.19 
2:02.33 
2:02.48 
2:03.04 
2:04.15 
2.06.05 
2:08.34 
2:07.47 
2:09.36

d ru ż y n o w e  p o  dw ó e l:

D R U G I e ta p  p o tw ie r d z i ł  w ię c  
w s tę p n e  ro z p o z n a n ie  s i ł ,  ja k ie  m ie ­
l iś m y  p o  w a rs z a w s k im  k r y te r iu m .
B a rd z o  s i ln i  są k o la rz e  N R D . Sze­
r o k a  re k la m a  to w a rz y s z ą c a  C ze c h o - 
s ło w a k o m  w c a le  n ie  b y ła  p rze sa d zo  
n a . O d p o rn a  d r u ż y n a  ra d z ie c k a  za ­
w sze  je s t  g ro ź n a , a R u m u n i,  k t ó -  l i .  J u g o s ła w ia  
r z y  n a  w y ś c ig a c h  k o n t r o ln y c h  w  12. F in la n d ia  
C z e c h o s ło w a c ji o d p o c z y w a li ,  u z y -  13. W ie lk a  B r y ta n ia  
s k u ją  te ra z  p e łn ą  fo rm ę .  P o la c y  są 14. T r z y  K o n ty n e n ty  
d r u ż y n ą  t r o c h ę  n ie ró w n ą .  15. K u b a

1. N R D
2. Z S R R
3. CSRS
4. R u m u n ia
5. P O L S K A
6. W ę g ry
7. F r a n c ja
8. B u łg a r ia
9. B e lg ia  

10. D a n ia

8:25.01
8:28.19
8:28.33
8:29.36
8:29.36
8:30.15
8:32.53
8:33.22
8:33.47
8:36.24
8:36.29
8:36.29
8:42.40
8:42.46
9:22.23

R O Z E G R A N Y  w  niedzielę w  K rakow ie  w  obecności 40 
tys. w idzów , wśród których znajdow ali się Prezes Rady  
M inistrów  PR L, Józef C Y R A N K IE W IC Z , I  sekr. K W  
P ZPR  pos. Lucjan M O T Y K A  oraz prze w. G K K F iT , W l. 
R E C ZE K  —  m iędzypaństwowy mecz p iłka rsk i Polska —  
Ir la n d ia  zakończył się zw ycięstw em  Polski 3:1 (1:1). B ra m ­
ki dla drużyny polskiej zdobyli: Faber w  25 m in., W i-  
lim  I  w  64 m in. i Szoitysik w  77 m in. —  d la  Ir la n d ii 
Ambross w  35 m in. Sędziow ał K e incr (Austria).

Składy drużyn:
P O L S K A : K o rn e k  — Szcze­

p ańsk i, O ś liz ło , Ł ysko , Bazan, 
N ie ro b a  —  Fabe r, G zel (W ilim  
I) , S z o łty s ik , 
ner.

JPO K R Y J E  W  Z A N A D R Z U  Z IE L IŃ S K I?

I M A M Y  W IĘ C  W ie lk i W yścig. J a k  w yp ad n ą  „b ia ło -c z e rw o n i" ,  
ę z y  ró żn ica  4 m in u t  i  35 sekund, dz ie ląca  nasz zespól od d ru ­
ż y n y  N R D  będzie do n a d ro b ien ia , co k ry je  w  zanadrzu  as a tu ­
to w y  p o ls k ie j szóstk i —  R a jm u n d  Z ie liń s k i?  —  to  p y ta n ia  n u r ­
tu ją c e  m i lio n y  P o lakó w  ś ledzących w a lk ę  88 k o la rz y  na  tras ie  
p a jw ię k s z e j im p re z y  a m a to rsk ie j *  na  św iec ie .

T re n e r W a n do r n ie  b y ł za chw yco n y w  L o d z i postaw ą sw o ich  
podop iecznych, n ie  r o b i ł  też tra g e d ii z pow odu  n iepo ioodzen ia  
n a  tras ie  d ru g ie g o  e tapu. J a k  w y n ik a  z  pozosta łych  w y p o w ie ­
d z i za w o d n ik ó w  i  osób tow arzyszących  W yśc igo w i —  R a jm u n d  
Z IE L IŃ S K I  w y raźn ie  g ó ru je  k lasą  nad  s w y m i k o le g a m i z  d ru ­
żyny. Poza ty m  p o lska  szóstka  —  ja k  dotychczas  —  s tan o w i 
bardzo  n ie ró w n y  zespół. Zobaczym y ja k  będzie na k o le jn y c h  
etapach. Ważne je s t to, że ró żn ica  czasu dz ie ląca  naszą d rużynę  
od N ie m có w  n ie  je s t duża, że G a w lic z e k  będzie m óg ł jechać  
d a le j, że w c ią ż  is tn ie je  szansa na  sukcesy in d y w id u a ln e  i  ze­
społowe. No i  chyba  rzecz na jw ażn ie jsza  —  że W yśc ig ie m  in ­
te resu ją  się s ta rzy  i  m ło d z i, lu dz ie  zn a ją cy  się na sporc ie  i  ci, 
k tó rz y  „n a  co dz ień ”  n ie  m a ją  o  n im  „z ie lo n eg o  po ję c ia ". T rz y -  
tn a jm y  w ię c  k c iu k i za d rużynę  K u d ry  i  Z ie liń s k ie g o  —  na pew ­
no dadzą o n i z  siebie  w szystko  a by  n ie  zaw ieść naszego zau fa ­
nia.

K r a k ó w  s z c z ę ś l i w y  d l a  p i ł k a r z y

D O B R ZE  się stało, że m ię d zyp a ń s tw o w y  mecz w  p iłc e  n ożn e j 
p om ięd zy  re p reze n ta c ją  P o ls k i ą  I r la n d ią  rozegrano  w  K ra k o ­

w ie . U ś w ie tn iło  to  jeszcze b a rd z ie j uroczystośc i zw iązane  z  600- 
lec iem  is tn ie n ia  k ra k o w s k ie j A lm a  M a te r, s ta n o w iło  d ob ry  
w stęp  do tegorocznych m eczów  „b ia ło -c z e rw o n y c h ". 3:1 na 
stad io n ie  W is ły  podbudow a ło  zaufan ie  m ilio n ó w  sym pa tyków  
fu tb o lu  do podopiecznych tre n e ró w  F o rys ia  i  M otoczyńskiego. 
W ażne je s t i  to, że zw yc ię s tw o  d ru ż y n y  p o ls k ie j by ło  w y w a l­
czone w  d ob rym  s ty lu , że przez w iększość spo tkan ia  Polacy  
n a d a w a li ton grze i  p rzy  w ię kszym  szczęściu goście z I r la n d ii  
m o g li w y jechać  z  b a rd z ie j n ie k o rz y s tn y m  re zu lta te m .

G D Z IE  G R A N IC E  L U D Z K IC H  M O Ż L IW O Ś C I?

JESZC ZE n iedaw no za szczyt lu d z k ic h  m o ż liw ośc i w  p chn ię ­
c iu  k u lą  uznawano g ran icę  20 m e tró w . W czo ra j zza oceanu  
nadeszła re w e la cy jna  depesza; D a llas LO N G  u s ta n o w ił w  pchnię  
c iu  k u lą  now y fan tas tyczn y  re k o rd  ś w ia ta  w y n ik ie m  20 me­
tró w  30 ce ntym e trów . Ja k  w ię c  tu  w ie rz y ć  za pew n ien iom  
„te o re ty k ó w "?  Je ś li ju ż  m ow a o le k k ie j a tle tyce , n ie  sposób 
n ie  wspom nieć o doskona łym  re ko rdz ie  P o lsk i ju n io ró w  w  sko­
ku  w zw yż  G O ŁĘ B IO W S K IE G O , k tó ry  w c z o ra j na zawodach  
w  L od z i pokona ł poprzeczkę na w ysokośc i 2 m  7 c e n tym e tró w ! 
W yd a je  się, że reko rdz iśc ie  P o lsk i, C z e rn ik o w i p rz y b y ł now y  
ry w a l w  walce o p ra w o  w y ja z d u  d o  Tokio .

N IE  M A  P IŁ K I  —  N IE  M A  IM P R E Z

Z A P A T R Z E N I w  e k ra n y  te le w izo ró w , w s łu ch a n i w  g ło ś n ik i 
ra d iow e , ze zd um ien ie m  s tw ie rd z iliś m y  w ieczorem , że w  Szcze­
c in ie  w ła śc iw ie  n ie  b y ło  „n a  co p ó jść". Jedyna  im pre za  z p ra w  
d z iw e go  zdarzen ia  —  m ecz Szczecin— P ira c ica ba  —  o db y ła  się 
w  sobotę, sportow a n ied z ie la  zaś by ła  bardzo  uboga. N arze­
k a m y  często, że p iłk a  nożna o db ie ra  w id z ó w  in n y m  im prezom . 
T y m  razem  m eczu n ie  by ło . I  co? Pozostała sp o rto w a  p róż­
n ic y  KORNER

g k ie j. Nasza re p reze n ta c ja , g ra  
ją ca  w  dość e k s p e rym e n ta ln ym  
ze s ta w ie n iu , poko na ła  zasłuże­
n ie  d ru ż y n ę  I r la n d ii ,  in a u g u ru  

M u s ia łe k , L e n t-  ją c  p om yś ln ie  tego roczny sezon 
spo tkań  m ięd zypa ń stw ow ych . 
Z w y c ię s tw o  d ru ż y n y  p o ls k ie j 
w yw a lczo ne  zosta ło  także w  
d o b ry m  s ty lu , a o b a w y  o b ra k  
z g ra n ia  naszego zespołu n ie  zna 
la z ły  po tw ie rd ze n ia . P iłk a rz e  
po lscy za de m o nstro w a li p rzy  
ty m  okresy  b. d o b re j g ry  —  do  
ja k ic h  przede w s z y s tk im  n a le ­
ża ły  p ierw sze  25 m in u t  o raz 
końcow e m in u ty , po  zd obyc iu  
3 b ra m k i.

IR L A N D IA :  K e lly ,  D ry w e r , 
F ü lle , D ünne, B ra dy , H u rle y , 
StFaham , G iles, M C  E voy, A m ­
bross, F u lla m , H a w e rty .

S T A D IO N  W is ły  w  K ra k o w ie  
jest szczęś liw y  d la  d ru ż y n y  poi

SIoviiaft-Polonia
w  finale

Pucharu Rappana
P IŁ K A R Z E  czechosłow ackie j 

d ru ż y n y  S L O V N A F T  B ra ty ­
s ław a  z a k w a lif ik o w a li się do f i  
n a łu  ro z g ry w e k  o P uch a r R a p - 
pańa. W  re w a nżo w ym  meczu 
Czechosłowacy z re m is o w a ł' z 
fra n c u s k im  zespołem  R O U E N  
2:2. P ie rw szy  mecz ty c h  d ru ż y n  
p rz y n ió s ł zw yc ię s tw o  S lo v n a f- 
to w i 5:0.

W  f in a le  P uch a ru  Rappana 
g rać  będą S lo v n a ft B ra ty s ła w a  
i  P o lon ia  B y to m .

T u  r a r a
6 - 15- 28 - 36 - 39-42

(16)
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© Ś R O D E K  S Z K O L E N IA  ZA W O D O W E G O  L O K  
w  Szczecinie

przyjmuje zapisy na kurs 
samochodowo-motocyklowy

am atorski i  zawodowy kategorii I I I .

Począ tek k u rs u  a m a to rsko -m o tocyk low eg o  —  20 m a ja  
.1964 r .  Począ tek k u rs u  zawodowego I I I  k a te g o r ii —  

2 czerw ca  1964 r.

B iuro czynne w  godzinach od 10— 17 
W . Sw. W ojciecha n r  12 w  Szczecinie, te l. 439-48.

________________________________________________1229-K

K , U f 3 E V O

A P A R A T  d z ie w ia rs k i
„ K n i t t a x ”  z p r z y s ta w ­
k ą ,  k u p ię .  O fe r t y :  G e t­
ta  W a rs z a w s k ie g o  22— 
J7. 3808-G

p ro c a
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka . d o  ro c z n e g o  d z ie c ­
k a  n a  8 g o d z in  d z ie n ­
n ie ,  u l .  W ie lk o p o ls k a  
35—10. 3818-G
P O M O C  d o  d w o jg a  
d z ie c i p o tr z e b n a , u l.  
M a lc z e w s k ie g o  9a—6.

3819-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o ch o d zą ca  d o  d z ie c  
k a  n a  8 g o d z in  d z ie n ­
n ie .  W ia d o m o ś ć : J e d n o  
ś c i N a r o d o w e j 10—8 do  
g o d z . 16. 3820-G
P O M O C  D O M O W A  p o ­
tr z e b n a . W ia d o m o ś ć : 
P ia s tó w  73—6 od godz. 
18. 3821-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w  s w o im  d o m u . 
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
55—27. 3822-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ć  
m i  w  w ie k u  od  la t  2 
w e  w ła s n y m  d o m u . W a 
r u n k i  d o b re . P o g o d n o , 
C z o rs z ty ń s k a  29— 1.

3823-G

atiymoniafn
K

S T A R S Z Y  z w ła s n y m  
m ie s z k a n ie m  p o z n a  s ta r  
szą p a n ią , n is k ie g o  
w z ro s tu ,  s z c z u p łą . O fe r  
t y  s k ła d a ć : B iu r o  O g ło  
szeń , p l.  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  363.

3809- G
R E N C IS T A  p o z n a  p a ­
n ią ,  re n c is tk ę  o d  la t  
40 d o  58. Z d ję c ie  m ile  
w id z ia n e .  O fe r ty  s k ła ­
d a ć : B iu r o  O g ło sze ń ,
p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  365.

3810- G

f l o z r v e ,

P R O F E S O R O W I P R O -
C H  A C  K I  E M U  i  le ­
k a rz o m  z K l i n i k i  
D e rm a to lo g ic z n e j P S K  
N r  2 w  S z c z e c in ie , s e r ­
d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  
za p r z y w r ó c e n ie  z d ro ­
w ia ,  s k ła d a  w d z ię c z n y  
p a c je n t  —  M . S z c z u ra -  
szek . 3811-G
IN Ż Y N IE R  p r z y jm u je  
z le c e n ia  n a ty c h m ia s to ­
w e j  n a p r a w y  te le w iz o ­
r ó w  z p r z y ja z d e m  na  
m ie js c e . T e l.  466-53.

3812- G
D O C . d r  K I C Z A K ,  d r  
W IC H E R T  z K l i n i k i  
W e w n ę trz n e j p r z y  U n i i  
L u b e ls k ie j  za w y le c z e ­
n ie  z  c ię ż k ie j  c h o ro b y  
o ra z  p o z o s ta łe m u  p e rs o  
n e lo w i  za t r o s k l iw ą  o -  
p ie k ę ,  s k ła d a  p o d z ię k o ­
w a n ie  w d z ię c z n a  p a ­
c je n tk a  K u ź m iń s k a .

3813- G

Z A K Ł A D  O R T O P E D Y ­
C Z N Y  w y k o n u je  b u ty  
i  w k ła d y  o r to p e d y c z n e  
■na w s z e lk ie  s c h o rz e n ia  
n ó g  o ra z  r e p e ra c ję  o b u  
w ia  o r to p e d y c z n e g o . W . 
O le jn ic z a k ,  S zcze c in , u l.  
B o g u s ła w a  12—1 (w e j 
ś c ie  z  b ra m y ) .

3814- G
M Ę S K I R O W E R  - u ż y w a  
n y  z a m ie n ię  n a  m ło ­
d z ie ż o w y . T e l. 389-84, p o  
p o łu d n iu .  3881-G
P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
z w k ła d e m  15 006 z ł d o  
c z w a r te j c zę śc i ta k s ó w ­
k i .  T e l.  739-47.

3815- G
Z A M IE N IĘ  g a ra ż  w
ś ró d m ie ś c iu  n a  g a ra ż  w  
o k o l ic y  W ró b le w s k ie g o . 
W ia d o m o ś ć , u l .  W ró b ­
le w s k ie g o  17—2.

3816- G
O D S T Ą P IĘ  g a ra ż  
ś ró d m ie ś c iu .  W ia d o ­
m o ś ć : Ż ó łk ie w s k ie g o
16—17a m . 8.

3817- G

l o k a l e

M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz ie c  
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i.  
W ia d o m o ś ć : u l .  5 L i p ­
ca 9—8. 3824-G
P O K O J  w  w i l l i ,  w y g o ­
d y , w y n a jm ę  s tu d e n ­
to m . W y s p ia ń s k ie g o
34—1. 3755-G
2 P O K O J E , kuchnd ia .
łaadenka , k o m fo r to w e ,  
w  Z g o rz e lc u , z a m ie n ię  
na  m ie s z k a n ie  
S z cze c in ie . W ia d o ­
m o ść : Z u p a ń s k ie g o  2— 
23. 3825-G
D W A  p o k o je , k u c h ­
n ia ,  ś ró d m ie ś c ie , o f ic y  
na , z a m ie n ię  na  p o ­
k ó j ,  k u c h n ię  lu fo  k a ­
w a le rk ę . T e l.  448-23.

3826- G
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o -
jo w e  z  w y g o d a m i,  
c. o ., ś ró d m ie ś c ie , za 
m ie n ię  n0  
m a : 2 -p o k o jo w e , c. 
ł  1 -p o k o jo w e . T e ł.  
37-210, o d  go dz .

3827- G
D U Ż Y  s ło n e c z n y  p o ­
k ó j  z  w e ra n d ą , w s p ó l­
na  k u c h n ia  i  ła z ie n k a , 
z a m ie n ię  na  m ie s z k a ­
n ie  s a m o d z ie ln e . W ia ­
d o m o ś ć : J a r o w i te  4— 
5. P o ło s z y n o w ic z , go dz . 
17—20 3828-G
S Ł U P S K , m ie s z k a n ie  
3 -p o k o jo w e , k o m fo r t ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  za 
m ie n ię  n a  p o d o b n e  
S zcze c in ie . O fe r ty  s k ła  
d a ć : B iu r o  O g ło szeń ,
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  
8 n a  n r  361. 3829-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł 
ż e ń s tw u . U l .  R o s e n b e r­
g ó w  99— 1. 3830-G
3 1/2 P O K O J U , w y g o ­
d y , ś ró d m ie ś c ie , 
mię na  m n ie js z e  z  w y  
g o d a m i.  T e ł.  431-41, d o  
g o d z . 15. 3831-G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,
ła z ie n k a , c. o., (40 m  
k w .) ,  z a m ie n ię  na  2 
m a łe  p o k o je ,  r ó w n o ­
rz ę d n e . N a ru s z e w ic z a , 
te l.  35-387, p o  g o d z . 16.

3833-G

Koleżance

Walerii Kalinowskiej
w y ra z y  głębokiego współczucia 

I  powodu śmierci

OJCA
składają

Grono Nauczycielskie  
i  K o m ite t Rodzicielski 

przy  Szkole 69.

N A U C Z Y C IE L K A  p o ­
s z u k u je  p o k o ju .  T e l. 
472-84, p o  g o d z . 14.

3834-G
2 D U Ż E  p o k o je ,  k u c h
n ie ,  s ło n e czn e , o f ic y ­
n a , z a m ie n ię  na  3 p o ­
k o je ,  k u c h n ię .  M a z u rT 
s k a  21— 32. od  g o d z . 17 
—20. 3835-G
J E D N O P O K O J O W E  mac 

s z k ą n ie  w  ś ró d m ie ś ­
c iu ,  I  p ię t r o ,  k u c h n ia , 
ła z ie n k a , c. o ., te le ­
fo n ,  z a m ie n ię  n a  d w u  
p o k o jo w e . O fe r ty  s k ła  
d a ć : B iu r o  O g ło szeń ,
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  mr 362. 3336-G

3 P O K O J E , k u c h n ia ,
z a m ie n ię  n a  p o k ó j  z 
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  lu b  
d w a  m a łe  p o k o je . P a r 
k o w a  10—3 . 3837-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o -  
jo w e , w y g o d y ,  s ta re  
b u d o w n ic tw o  (90 m  
k w .) .  z a m ie n ię  n a  do  
m e k  p rz e z n a c z a n y  do  
s p rz e d a ż y . P o g o d n o . 
A r m i i  C z e rw o n e j 6—5.

3838-C
K U L T U R A L N E  m a łż e ń  
s tw o  p o s z u k u je  je d n e  
g o  łu b  d w ó c h  u m e b lo  
w a ln y c h  p o k o i  w  d o ­
m u  w ła s n o ś c io w y m , 
n a  o k re s  p rz e jś c io w y . 
W y m a g a n y  p e łn y  k o m  
fo r t .  T e l.  706-62, godz. 
8— 11. 3839-G
K U L T U R A L N Y  p a n  
p o s z u k u je  n f ie k re p u -  
ja c e g o  p o k o ju ,  s u b lo ­
k a to rs k ie g o . O fe r ty  
s k ła d a ć : B iu r o  O g ło ­
szeń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  364.

3840-G
S A M O T N E  m a łż e ń s tw o  
p o s z u k u je  o d  cz e rw c a  
n o k o ju  w  S zcze c in ie . 
O fe r ty :  G d y n ia , s k r .
p o c z to w a  243. 3841-P

M O T O C Y K L  S H L  175
n ie d o ta r ty  o ra z  d w a  
że la z n e  łó ż k a  — sprze­
d a m . Arm ad C z e rw o ­
n e j 22-a—4, o d  go dz . 
16. 3842-G
P IA N IN O  k rz y ż o w e , 
p ły ta  m e ta lo w a , s ta n  
b a rd z o  d o b r y  —  sp rze  
d a m . M a ło p o ls k a  52—15.

3832-G
S Z C Z E N IA K I  b o k s e ­
r y  z m e tr y c z k a m i — 
sp rz e d a m . S a fo a ły  28, 
g o d z . 16—21. 3844-G
M A Ł E  p e k iń c z y k i  — 
s p rz e d a m . U l .  T k a c k a  
8—2. 3843-G
S A M O C H Ó D  m a r k i  
, .W a rs z a w a ”  —  s p rz e ­
d a m . B o i.  K r z y w o u s te  
g o  67—5. 3846-G
M O T O C Y K L  S H L  15») 
s p rz e d a m  o k a z y jn ie .  
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
57—26. 3847-G
S A M O C H Ó D  „ I f a  8”  
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . 
W ia  d o m o ś ć : S z c z e c in , 
K lę s k o w o , u l .  M ą c z n a  
1, Od go dz . 16. 3848-G
M O T O C Y K L  „ J u n a k ” , 
s p rz e d a m  p i ln ie .  C ena 
11 000 z i. S te n  b a rd z o  
d o b r y .  W ia d o m o ś ć : 
te l.  23-47, S ta rg a rd .

3849-P
M O T O R O W E R  „ K o ­
m a r ”  o ra z  r o w e r  t u ­
r y s ty c z n y  „ S p o r t ”  —  
sp rz e d a m . O g lą d a ć : co  
d z ie n n ie  od  g o d z . 15, 
u l.  K r z y w a  45, G u -  
m ie ń c e . 3850-G
K A J A K  s k ła d a n y  n ie  
m ie ć  k i  „ P a x ”  —  sp rze  
d a m . S R o lw in , u l .  S tó ł 
e z y ń s k a  lOO-a—2, g o d z i 
n y  p o p o łu d n io w e .

3851-  G
M O T O C Y K L  „ P a n o ­
n ia ” , u ż y w a n y  —  s p rze  
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  
381-78, g o d z . 7—15.

3852- G
D W A  s i ln ik a  „ O p e l” , 
do lino  i  g ó rn o z a w o ro -  
w y .  b iu r k o  d u że , s to ­
l i k  i  fo te le  m e ta lo w e  

s p rz e d a m . B r o d z iń ­
s k ie g o  49—9. 3853-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , t y ­
puj „ M o s k w ic z ” , s ta n  
d o b r y  — sp rz e d a m . 
U l .  Ż ó łk ie w s k ie g o  18— 
17. 3854-G
S A M O C H Ó D  „ M ik r u s ”  
—  s p rz e d a m . T e l. 
434-66, d o  g o d z . 15.

Tysiqc twarzy
dr Mabuse

W  1934 R O K U  znany n iem iec  
k i  reżyser F r i tz  L a n g  n a k rę c ił 
sw ó j g łośn y  f i lm  „Testam ent 
doktora Mabusc”, w p ro w a d z a ­
ją c  p onow n ie  na e k ra n  s tw o ­
rzoną przez siebie  w  o kre s ie  
k in a  n iem ego postać d r  M a b u - 
se. P ozo rn ie  b y ł to  jeszcze je ­
den  f i lm  sensacy jny  —  w  rz e ­
czyw is tośc i, p am ię ta ją c  o  la ­
ta ch  re a liz a c ji „T e s ta m e n tu ”  
n ie tru d n o  odgadnąć kogo re ­
żyser m ia ł na m y ś li p rze ds ta ­
w ia ją c  znów  w id z o w i postać 
a rcyzb rod n ia rza , d r  M abuse. 
F ilm  L an ga  n ie  u jr z a ł w  N ie m ­
czech ś w ia t ła  dz iennego —  u - 
ko ńczo ny  w  m om encie  d o jśc ia  
H it le ra  do w ła d z y , zosta ł przez 
R e ic h s m in is tra  Goebbelsa za­
kazany, a jego  tw ó rc a  m u s ia ł 
udać się na  e m ig ra c ję . In tu ic ja  
a r ty s ty  n ie  za w io d ła  L an ga  — 
N ie m cy , a  p óźn ie j św ia t, o tr z y ­
m a ły  sw ojego d r  Mabuse...

„Jeden człew iek i  dziesiątki 
tw arzy, k tóra  z nich jest p ra w ­
dziw a” —  ta k  m n ie j w ię ce j 
b rz m ią  p ie rw sze  s łow a ko m e n ­
ta rza  do  „Życia A do lfa  H itfe -

Kolegium orzekło:
K O L E G IU M  K a r n o  -  A d m in is t r a ­

c y jn e  D R N  Ś ró d m ie ś c ie  u k a r a ło  
g r z y w n ą  1 500 z ł z  z a m ia n ą  n a  60 
d n i  a re s z tu  B a rb a r ę  M A T Y  J A S  1. 19 
zam . p r z y  u l .  Ż u p a ń s k ie g o  2 m  13, 
k tó r a  p o  p i ja n e m u  w y w o ła ła  w e  
w ła s n y m  m ie s z k a n iu  a w a n tu rę , za ­
k łó c a ją c  c iszę  n o c n ą . 2 ty s .  z ł g rz y  
w n y  z z a m ia n ą  n a  80 d n i  a re s z tu  
—  to  k a r a ,  ja k a  s p o tk a ła  za p o d o b ­
n y  w y c z y n  Z y g m u n ta  H O M K Ę , la t  
38, zam . p r z y  A l .  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j 12 m . 4. 2 4 - le tn i R y s z a rd  R A -  
F A L S K I ,  zam . p r z y  A l .  B o h . W -w y  
81/5 — p r a c o w n ik  „ E le k t r o m o n ta ż u ”  
w y w o ła ł  p o  p i ja n e m u  a w a n tu r ę  na  
u l ic y .  K a ra  —  2 ty s .  z ł  g r z y w n y .
I  w re s z c ie  M ie c z y s ła w  B Y C Z Y N -  
S K I ,  l a t  33, za m . p r z y  u l .  T r a u g u t ­
ta  90 m . 1, k ie r o w c a  p r y w a tn e j  ta k ­
s ó w k i,  s k a z a n y  z o s ta ł n a  1 500 z ł 
g r z y w n y  z  z a m ia n ą  n a  60 d n i  a re ­
s z tu  za p a r k o w a n ie  s a m o c h o d u  w  
n ie d o z w o lo n y m  m ie js c u .  W s z y s tk ie  
w y r o k i  są p ra w o m o c n e . (ap )

r a ”, nowego f i lm u  ang ie lsk ie go  
d o k u m e n ta lis ty  P au la  R O T H Y , 
nakręconego d la  N R F -o w s k ie jj 
f i rm y .

W b r e w  t y tu ło w i ,  n ie  m a m y  t u  d t f  
C z y n ie n ia  z d ro b ia z g o w ą  a u to b io ­
g r a f ią  a rc y z b ro d n ia r z a  H i t le r a ,  w  
r o d z a ju  „ M e in  K a m p f ”  L a is e ra . Rej 
ż y s e ra  b a rd z ie j fa s c y n u je  s y tu a c ja ,  
w  ja k ie j  m o ż l iw e  b y ło  z a g a rn ię c ie  
w ła d z y  p rz ę z  F u h re r a  i  je g o  lu d z i ,  
d z ia ła n ie  m e c h a n iz m u , k t ó r y  s p ra ­
w i ł ,  iż  k a b o ty ń s k i  p o c z ą tk o w o  i  
ś m ie s z n y  H i t l e r  s ta ł s ię  w  k o ń c u  
u w ie lb ia n y m  p rz e z  n a ró d  w o d z e m , 
p a n e m  ż y c ia  i  ś m ie rc i m il io n ó w .  
R o th a  p o k a z u je  n a m  H i t le r a  w  ła ­
ta c h  p ie rw s z y c h  s u k c e s ó w  i  w  ła ­
ta c h  p ie rw s z y c h  k lę s k ,  a le  p rz e z  
c a ły  czas je s te ś m y  ra c z e j ś w ia d k a ­
m i  s tra s z liw e g o  d z ie ła  w o d z a , a n ie  
je g o  ż y c io r y s u .  I  c h o c ia ż  m a te n ia l 
f i lm o w y ,  k tó r y m  p o s łu g u je  s ię  r e ­
ż y s e r, z n a m y  ju ż  w  p rz e w a ż a ją c e j 
w ię k s z o ś c i z in n y c h  f i lm ó w  ( „ M e in  
K a m p f ” , „P r o c e s  n o r y m b e r s k i” , „ L U  
d o b ó jc y ” ), „ Ż y c ie ”  o g ła d a  s ię  z d u  
ż y m  z a in te re s o w a n ie m . J e s t to  b o ­
w ie m  f i lm ,  że u ż y ję  t u  m o d n e g o ' 
d z iś  s ło w a , z a a n g a ż o w a n y , z r o b io n y  
z p a s ją . O je g o  s u kce sa ch  w  d u ­
że j m ie rz e  d e c y d u je  n ie z w y k le  t r a f  
n y  m o n ta ż  w y b r a n y c h  z b l is k o  80 
ty s ię c y  m e tr ó w  a r c h iw a ln y c h  ta ś m , 
s k ła d a ją c y  s ię  n a  te n  je d y n y  W, 
s w o im  r o d z a ju  d o k u m e n t.

M . S ZYM C ZY K !

R e p o r t e r
z a n o f o u / o #

S K A N D A L E M  m o ż n a  nazw aG  
w c z o ra js z ą  o b s łu g ę  g o śc i re s ta u ra ­
c j i  „ G łę b o k ie ”  n a  G łę b o k ie m . C o  
n ie c ie r p l iw s i  k o n s u m e n c i w y c h o d z i­
l i  „ j u ż ”  p o  g o d z in ie  d a re m n e g o  o -  
c z e k iw a n ia  n a  k e ln e r a ,  b a r d z ie j  
c ie r p l iw i  — p o  p ó ł to r e j  g o d z in ie .  
P o d o b n o  k u c h n ia  n ie  n a d ą ż a ła , a le  
p o  c o  w  ta k im  ra z ie  o tw a r to  d o ­
d a tk o w ą  s a lę  k o n s u m p c y jn ą  na! 
ś w ie ż y m  p o w ie tr z u ?

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l.- 
D z ie rż o n ia  n a  W a rs z e w ie , p o w ie s i ł  
s ię  n a  p a s k u  od  s p o d n i 2 9 - le tn i 
Z d z is ła w  B . W g . in fo r m a c j i  M O  —■. 
Z d z is ła w  B . w  m o m e n c ie  p o p e łn ię - ' 
n ia  s a m o b ó js tw a  z n a jd o w a ł s ię  podj 
w p ły w e m  a lk o h o lu .

W C Z O R A J  w  p o łu d n ie  n a  AŁ> 
P ia s tó w  w p a d ł  p o d  m o to c y k l  10- 
ł c t n i  M ir o s ła w  J . C h ło p ie c  d o z n a ł 
c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  c ia ła  i  p rz e b y w a  
w  s z p ita lu  p r z y  u l .  W o jc ie c h a .

W  S T O Ł C Z Y N IE  p r z y  u l .  M o rą  
s k ie j 1, s p a d ła  ze s c h o d ó w , ud e rza -- 
ją c  g ło w ą  w  k a m ie n n y  s to p ie ń , 50^ 
le tn ia  M a łg o rz a ta  G . N ie p rz y to m - ' 
n ą  k o b ie tę  z a b ra ło  p o g o to w ie  — za­
c h o d z i p o d e jrz e n ie  p ę k n ię c ia  p o d ^  
s ta w y  cza szk i.

3 5 -L E T N IA  J a n in a  Z . za m . p rz y ; 
u l .  S to łc z y ń s k ie j w y p i ła ,  w  c e la c h  
s a m o b ó jc z y c h , o k . 20 c m  sześć, so­
d y  k a u s ty c z n e j,  d o z n a ją c  o p a rz e ­
n ia  p r z e ły k u  i  g a rd ła .  P rz e b y w a  
w  k l in ic e  la r y n g o lo g ic z n e j.

N A  T E R E N IE  p o n ie m ie c k ie j f a ­
b r y k i  b e n z y n y  w  P o lic a c h  s p a d ł Z 
m u r u  n a  g r u z y  9 - le tn i H ie r o n im  
K . S ta n  c h ło p c a , k t ó r y  d o z n a ł p o ­
w a ż n y c h  o b ra ż e ń  —  je s t  c ię ż k i.

P R Z E D  S ą d e m  P o w ia to w y m  W  
t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  s ta n ą : W i­
to ld  R . z a m . p r z y  u l .  P o tu l ic k ie j  
58, k t ó r y  p o  p i ja n e m u  p o b i ł  p rz e ­
c h o d n ia  i  u b l iż a ł  m il i c ja n to m  o ra z  
2 l - le tn i  B o le s ła w  Z . zam . p r z y  A L  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 15, za p o b ic ie  
p o  p i ja n e m u  k o n s u m e n ta  w  b a rz e  
„ D e l f i n ” . (a p )

T E A T R Y  — n ie c z y n n e ; O P E R E T ­
K A  — „ C io t k a  K a r d a ”  g . 19.15.

teina
K O S M O S  ( 'te l. 355-02) — „ W o jn a  
t ro ia ń s ik a ”  g . 9, 11.16, 13.30, 16,
18.30, 21 — w ł .  —  o d  la t  12 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O L O S - 
S E U M  ( te l.  458-18) — „ T a je m n ic e  
P a iryża ”  g . 16, 18.30. 21 —  f r . - w ł .
—  od  l a t  14 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  D E L F IN  ( te ł.  468-78) —
„ S r e b r n y  f a w o r y t ”  g . 10, 11.30, 13
— „ R o z b ó jn ik ”  g . 14.30, 17.30 , 20.30
— w ł .  — o d  la t  16 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — 
„ H a r a k i i r i ”  g . 9.30. 12.20, 15, 17.40, 
20.3’J — ja p .  — od  la t  16 —  p a ­
n o ra m . (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
O G R O D O W E  — „Z e z o w a te  szczę­
śc ie ”  g . 20.15 —  p o i. ';  P O L O N IA  
( te l.  473-01) — „ U b r a n ie  p r a w ie  n o  
w e ”  g . 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
p o i.  — o d  l a t  16 —  p a n o ra m , (po ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) —  „ L e g e n d a  o lo d o w a  
ty m  s e rc u ”  g . 11, 13, 15 — „ S p o tk a ­
n ie  z d ia b łe m ”  g . 17 —  „P o ż e g n a ­
n ie  z d ia b łe m ”  g . 18.30, 20.30 — 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D E R B Y
— „ D w a  o b lic z a  z e m s ty ”  g . 20.15
— U S A ; P R O M IE Ń  — „ P o d r ó ż  w  
k w ie c ie ń ”  g. 16, 18, 20 — ra d ź . — 
o d  l a t  16; M A R S  — „ K lu b  k a w a ­
le r ó w ”  g . 18, 20.15 —  p o i.  —  od 
la t  16; F A L A  — „N a s tę p c y  t r o ­
n ó w ”  g . 18, 20.16 — w ł.  — od  la t  
18; Ś W IT  ( S k o lw in )  — „P e c h o ­
w ie c  n a  p re r ia ”  g . 17.30, 19.30 — 
U S A  —  od  la t  12.
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta ­
w ie  in fo r m a c j i  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  
36 — „ E g ip t ”  g . 10—21.

t e / u b i /

13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 — c z y n  
n y  o d  g . 11; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j.  P o l.  20 — c z y n n y  od  g . 15— 
23; D O M  K K  — P a r t y z a n tó w  2 — 
,,20 l a t  p io s e n k i”  g .  19.

D i/ż u r i/
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U na i L u b e ls k ie j ;  I I I  K L I N I K A  
C H IR . — P o m o rz a n y ; I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y .

A P T E K I

N R  4 — W o j.  P o l. 14 —  te l.  352-61; 
N R  5 — N a ru s z e w ic z a  11 — te l. 
462—36; N R  6 —  W o j.  P o l.  134 — 
te l.  451-97.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —
A P T E K I :  n r  10 ( G l in k i ) ;  n r  12 
(P o d ju c h y ) .

Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.16 —  p r o g r a m  d n ia ,  16.20 — 
tr a n s m is ja  z M o s k w y  „ W  na szym  
p a ła c u ”  —  in t  e r  w iz ja ,  17 — d la  
d z ie c i „ A  c o  d a le j ” . 17.20 —  I I I  
e ta p  W y ś c ig u  P o k o ju  Ł ó d ź  — 
W ro c ła w , 18.15 —  k - ro n ik a  szcze­
c iń s k a . 18.40 — „ N a  p ó łk a c h  k s ię  
g a rs k a c h ” , 18.50 — m a g a z y n  p o p .-  
n a u k o w y  „ E u r e k a ” . 19.20 —  k in o  
k r ó t k ic h  f i ł-m ó w , 19.50 —  „ D o b r a ­
n o c  d z ie c io m ” , 20 — d z ie n n ik  T V , 
20.35 —  te a t r  T V  „ K o c h a n y  k ła m ­
ca ” , 21.35 — s p ra w o z d a n ie  f i lm o w e  
z I I I  e ta p u  W y ś c ig u  P o k o ju ,  21.50
— w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V , p ro  
g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 —  w id o w is k o  d la  d z ie c i o d  Jat 
8, 17.20 —  t r a n s m is ja  z  I I I  e tap u  
W y ś c ig u  P o k o ju .  18.30 — o m ó w ię  
n ie  p ro g r a m u ,  18.40 —  ty s ią c  w ia ­
d o m o ś c i T V , 18.50 — p o z d ro w ie ­
n ie  T V  d z ie c ię c e j,  19 —  „ W  24 
g o d z in y  p ó ź n ie j ” , 19.25 —  p ro g n o  
za p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y ­
d a rz e ń . 20 — f i l m  f r a n c .  „ K r ó l  m o  
d y ” , 21.30 — „ C z a r n y  k a n a ł” , 21.50
—  k r o n ik a ,  22 — m e c z  p i ł k i  noż­
n e j P o ls k a  —  I r la n d ia .

W T O R E K

9.50 — g im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 
10 — k r o n ik a .  10.30 — „ C z a r n y  
k a n a ł” . 10.50 —  f i l m  „ K r ó l  m o­
d y ” , 12.25 — te s t, 13.30 —  „ N a  t r o ­
p ie  w i lk ó w ” , 15.30 —  w id o w is k o  
d lą  d z ie c i od  l a t  5. 17.15 —  o m ó ­
w ie n ie  p ro g r a m u ,  17.25 —  ty s ią c  
w ia d o m o ś c i T V ,  17.35 —  u n iw e rs y

te t  T V ,  18 — s p ra w o z d a n ie  z  IV  
e ta p u  W y ś c ig u  P o k o ju ,  18.50 —
p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.25 
— p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e  
g lą d  w y d a rz e ń , 20 —  s z tu k a  „ K r ó l  
R y s z a rd  I I I ” , 22.20 —  k r o n ik a .

Dadio
W IA D O M O Ś C I: 16.05, 19. 23.50;
W IA D O M O Ś C I Z  T R A S Y  W Y Ś C I­
G U  P O K O J U : 14. 14.30, 15, 16.30, 
16. 16.30, 17, 17.30.
13.45 — „ W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n  
k i ” , 14.35 —  m e lo d ie  r o z r y w k o w e ,

15.05 —  „S z a fa  g r a ” , 15.35 — dla! 
d z ie c i „ J u t r o ” , 16.10 —  „ H is to r ie  
w  d u r  i  m o l l ” , 16.35 — m a g a z y n  
e k o n o m ic z n y  „ G r o s z  d o  g ro s z a ” ;
17.05 —  p rz e g lą d  ak tu a Jn o ścn a  W y
brze ża , 17.20 — „P r o fo le m y  Z a m e -  
c h u ” . 18.30 —  „ N a u k a  w  s łu ż b ie  
m o rz a ” , 18.45 —  „ N a d  te z a m i I V  
Z ja z d u ” , 19.05 — m u z y k a  i  a k t u a l  
n o ś c i, 19.30 —  k o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y , 20.15 —  f r a g m e n t  p r o z y  J *
Iw a s z k ie w ic z a  „ S k ła d n ic e  w s z y s t­
k ic h  u c z u ć ” . 20.35 —  d . c . k o n c e r ­
tu ,  21 —  z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 21.40 
— r a d io r e k la m a ,  22.10 — „ Z  m u ­
z a m i n a  t y ” , 22.40 —  m u z y k a  ro z ­
r y w k o w a .

K U C H E N K Ę  g a z o w o - 
w ę g lo w ą  w  d o b r y m  
s ta n ie  —  s p rz e d a m . Ja  
g ie l lo ń s k a  86—1.

3855-G

S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ”  401 —  s p rz e d a m . 
S zcze c in , T r a u g u t ta  73, 
g o d z . 17—19. 3856-G
F O R T E P IA N , m a r k i  
„ J o s e f  F r i t z  i n  W ie n ”  
— ta n io  sp rz e d a m . 
G r y f in o ,  L im a n o w s k ie  
g o  9, S k a rb o w s k a .

3857-G

M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
250, ta n io  sp rz e d a m . 
U l .  B . Ś m ia łe g o  22—27.

3858-G
M O T O C Y K L  W F M  —
s p rze d a m . L a n g ie w ic z a  
12—3. 3858-G
P IA N IN O  — sp rz e d a m . 
U l. P o n ia to w s k ie g o  59 
—4. 3859-G
L O D Ó W K Ę  „ S a r a tó w ” , 
ra d io  „ C z a r ” , f u t r o  
w e łn ia n e  —  s p rz e d a m . 
S zcze c in , p l.  N o r w id a  
4—5, o d  go dz . 16.

M A R IA  Ł O J B A  z g u b i 
ła  p rz e p u s tk ę  w y d a n ą  
p rz e z  P P D  i  U R  G r y f .

3861-G
E W A  M IK O Ł A J E W IC Z
z g u b iła  le g i ty m a c ję ,  
w y d a n ą  p rz e z  P A M .

E M IL IA  Ł O T O C Z K O
z g u b i ła  le g i ty m a c ję
s tu d e n c k ą , W y d a n ą

J A N U S Z  Z IE L I Ń S K I
z g u b i ł  le g i ty m a c ję
s łu ż b o w ą , w y d a n ą
p rz e z  P S K  n r  1.

3864-G
R O M A N IE  T A Ń S K IE J
s k ra d z io n o  ś w ia d e c ­
tw o  u k o ń c z e n ia  szko -' 
ł y  p o d s ta w o w e j n r  14 
d la  p ra c u ją c y c h . 
H A L IN A  B I N E K  z g u ­
b i ła  d o w ó d  o s o b is ty  A 
le g i ty m a c ję  s z k o ln ą , 
w y d a n ą  p rz e z  T e c h n i­
k u m  E k o n o m ic z n e .

3866-G

W Y D A W C A ;  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A ; S zcze c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; zas tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i 427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu ro  O g ło sze ń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty . S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  P - i
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Po  O D W IE D Z E N IU  k i l k u  s k le ­
p ó w  p r z y  u l .  K rz y w o u s te g o , 

z n a jo m a  z m ę czo n a  tz w .  s za łe m  za 
k u p ó w  z a p ro p o n o w a ła  m i w s tą p ić  
n i e d o  „ K A P R Y S U ”  h a  m a łą  k a ­
w ę . P rz y s ta łe m  z o c h o tą , a lb o ­
w ie m  n ie  p o d z ie la m  e n tu z ja z m u  
z  ja k im  k o b ie ty  ‘ o d w ie d z a ją  i k le -  
p y  i  p rz e d k ła d a m  n a d  tę  pa s ję  
w y g o d n y  f o te l  w  k a w ia r n i.  W ęsz 
l i ś m y  w ię c  d o  „ K A P R Y S U ”  i  z 
n a jw y ż s z y m  z a d o w o le n ie m  z a ję liś  
m y  m ie js c a . K ie d y  p o d e sz ła  k e l ­
n e r k a ,  z a m ó w iłe m  d w ie  k a w y .  W 
t y m  m o m e n c ie  m ię d z y  m n ą  a o b ­
s łu g u ją c ą  p a n ią  w y w ią z a ł  s ię , ta ­
k i  m n ie j  w ię c e j,  d ia lo g : 

K E L N E R K A :  N ie s te ty ,  n ie  m o ­
g ę  p a ń s tw u  p o d a ć  k a w y .

J A :  A  to  d la c z e g o ?
K E L N E R K A :  D la te g o , że p a n i

S ie d z i w  p ła s z c z u !
' J A :  ? i  ?

K E L N E R K A :  U  nas je s t  s z a tn ią  
o b o w ią z k o w a  i  p a ń  w  p ła szcza ch  
n ie  o b s łu g u je m y .. .

N ą  n ic  z d a ły  s ię  w y ja ś n ie n ia  
z n a jo m e j,  że w y s /. ła  po z a k u p y , 
w o b e c  cze g o  n ie  u w a ż a ła  za s to ­
s o w n e  u b ra ć  s ię  s z a lo w o , n a to ­
m ia s t  w io s e n n y  p ła s z c z  m a  na 
p r a w d ę  e le g a n c k i.  K e ln e rk a  b y ­
ła  n ie u g ię ta .

D łu g o  p o te m  n ie  m o g liś m y  o- 
C h ło n ą ć  ze z d u m ie n ia  z p o w o d u  
s w o iś c ie  p o jm o w a n y c h  zasa d  
b o n - to n u  w  „ K A P R Y S IE ” . B o  
p e w n ia m  m ile  p a n ie , że p r z y w i le j  
n ie z d e jn to  w a n ia  p rz e z  k o b ie ty  
w ie r z c h n ic h  o k r y ć  w  lo k a la c h  
je s t  s ta r y  ja k  ś w ia t ,  że w  n a jb a r  
d z ie j  e le g a n c k ic h  k a w ia rn ia c h  
W a rs z a w y  i  P a ry ż a  k o b ie ty  s ia d a  
j ą  w  p ła s z c z a c h  i  f u t r a c h  i  n ik o -  
pntu n ie  p rz y s z ło b y  d o  g ło w y  z iw ró  
c ić  im  u w a g ę  bez n a ra ż e n ia  s ię  
n a  o p in ię  ig n o r a n ta  w  s p ra w a c h  
s a v o ir - v iw re ’ u .

.W ięc  p o  co  ta  z a ś c ia n k o w o ś ć .
( D y l)

Zobowiązania produkcyjne wartości 25 m in zł

Nadodrzańscy hutnicy
obchodzili swoje święto

W C Z O R A J, z o k a z ji D n ia  R e fe ra t, k tó ry  w y g ło s ił d y -  czenia ^da lszych  sukcesów. Za- 
H u tn ik a , u roczyście  obchodz iła  re k to r  h u ty  „Szczecin”  —  inż. b ra ł ró w n ie ż  głos ko nsu l ZSRR 
swe św ię to  ró w n ie ż  i  za łoga S. K IJ A K ,  zobrazow a ł d o ty c h - — A . IW A N O W , gorąco p o w j- 
s to łczyńsk iego  zak ładu . W  D o- czasowe osiągn ięcia  za k ład u  i  ta n y  przez zebranych  h u tn i-  
m u K u l tu r y  p rzy  u l. K o ś c ie l-  jego  za łog i oraz n a jb liższe  p e r- ków .
ne j o tw o rz y ł akadem ię  p rzew o s p e k ty w y  n ad od rza ń sk ie j h u -  Na IakończeQie c z iic i o fic ja l„ ei 
a n iczą cy  R ady Z a k ła d o w e j h u -  ty .  o ś m iu  p r a c o w n ik ó w  h u t y  u d e k o ro -
ty  — P. F E D IO , p rz y p o m in a ją c  „  Ł . . . .  w a n y c h  zo s ta ło  S r e b r n y m i G r y fa m i
iż  d r i e ń  te n  m a  « r e z e e ó ln e  z n a -  Z o b o w ią z a n ia  o  łą c z n e j w a r to ś c i P o m o r s k im i,  p ię tn a s tu  — o d z n a k a - iz  azien ten m a  s„czegome z n a  24900 ty s .  z ł  p o d ję te  p rz e z  za ło g ę  IU i  lo o o - le c ia , t r z e c h  zas o t rz y m a ło  
czenie d la  potężne j —  2 60 -ty - na  cześć IV  Z ja z d u ,  X X - le c ia  P R L  d y p lo m y  h o n o ro w e  za 3 5 - le tn ią  p ra
siecznej a rm ii p o ls k ic h  h u tn i-  * 1 M a ja  — r e a liz o w a n e  są p o m y ś l-  cę w  h u tn ic t w ie .  S y m b o lic z n e  w ią -  
k ó w  Nactenn ie  n rze w od n icza- nie- ° bccni e w y k ° i * a n o 1 i e . i uz , w z a n k i p ię k n y c h  k w ia tó w ,  w ra z  z 
k o w . lN a s tę p m e  przew oom czą 42 p ro c . je d n o c z e ś n ie  z a k ła d  w y k o -  b r a te r s k im i  p o z d ro w ie n ia m i w rę -  
cy p o w ita ł p rz y b y ły c h  . gości, n u je  sw e  z a d a n ia  n ie  t y l k o  i lo ś c io -  c z y l i  p r e z y d iu m  p rz e d s ta w ic ie le  
w śród  k tó ry c h  zn a le ź li Się m . w o < w e  w s z y s tk ic h  a s o r ty m e n ta c h , w o js k a  P o ls k ie g o  i  m ie js c o w y c h  
; T k m  P Z P R  le c z  r6 w n łe ż  s ta le  p o d n o s i ja k o ś ć  r o ln ik ó w .  B o  p r e z y d iu m  a k a d e m ii
m u .  i  ¡ » e iL it r iu rz  x v iv i t r i . t r p r o d u k c j i .  P o d w y ż s z o n y  p rz e z  z a - n a p ły n ę ły  te ż  l ic z n e  l i s t y  z życ-ze- 
—  S. B A R T C Z A K , cz łonek P re  to g ę  p la n  w a r to ś c io w y  n a  r o k  u- n ia m i,  m. in .  o d  w ic e p re m ie ra  Z E -
7 v d iu m  W R N  __ E K U B IC K I  b ie g ły  z a k ła d  w y k o n a ł w  105,5 p ro c . n o n a  N O W A K A , E g z e k u ty w y  i  1

y j  . . . .  ;  j  ’ m im o  iż  s ta n  z a t ru d n ie n ia  b y ł  n iz -  s e k re ta rz a  KVV P Z P R  — A N T O N IE
p rze ds ta w ic ie le  w ł a d z  m ie j-  s zy  o d  p la n o w a n e g o  o 32 o so b y , c o  W a l a s z k a , m in is t r a  p rz e m y ­
sk ich  z p rze w od n iczącym  P re - R ó w n ie ż  i  r o k  b ie ż ą c y  z a p o w ia d a  sj u  c ię ż k ie g o  — Z Y G M U N T A  O -
7 v d in m  M R N  __ H  Z l J K O W -  »‘ S p o m y ś ln ie .  Z a  o s ta tn ie  c z te ry  S T R O W S K IE G O , W K Z Z , P re z y -
o V rn z r  a  I  • • ! a „ \  m ie s ią c e  h u ta  w y k o n a ła  z a d a n ia  d iu m  M R N .
ia łV i lV l,  p r z e d s t a w ic ie le  ¿ . je d n o -  p r o d u k c j i  to w a r o w e j w  103,4 p ro c . w  czę śc i a r ty s t y c z n e j  z a d e b iu to -  
czeni-a H u tn ic tw a  Że laza  i  S ta - W  w y n ik u  n o w y c h  in w e s ty c j i  i  m o  Wa ł z e s p ó ł a r ty s t y c z n y  H u ty  „S z c z e  
l i  n r a 7  n r z o d s t a w ic iA lo  W n is k a  c łe r n iz a c ji ,  w  k o ń c u  n a s tę p n e j 5 - la t  c in ” , a w ie c z o re m  h u tn ic y  i  m ie sz  
11 o r a z  p r z e d s t a w ic ie le  w o j s k a  k |  p r o d l lk c ja  s u ró w k i  w z ro ś n ie  t u  kań<;y  S to łc z y n a  ta ń c z y l i  n a  z a b a ­

w ie  p r z y  u l .  Z a m k n ię te j .  (w )P olsk iego . N a h u tn iczą  u ro czy - 0 ponad 40 proc. 
stość p rz y b y li ró w n ie ż : ko nsu l 
g en e ra lny  CSRS —  J. K O S I-  N astępn ie  za b ie ra li g łos p rzy  
NE R  i ko nsu l ZS R R  — A . IW A  b y l i  goście, a w ś ród  n ich  I  se- 
N O W , a także  goszczący w  k re ta rz  K M  P ZP R  —  S. B A R T  
Szczecinie p rz e d s ta w ic ie l A rm i i  C Z A K , k tó ry  w  im ie n iu  K W  i  
R a dz ieck ie j. K M  P ZP R  oraz  I  sekre ta rza  .

K W  P ZP R  — A . W A L A S Z K A  
p rze kaza ł h u tn ik o m  serdeczne 
p ozd ro w ie n ia  i  ja k  najlepsze  ży

„Nasz dom świadczy o nas“

Miasto pomoże
m i e s z k a ń c o m

w każdej inicjatywie
W IO S E N N A  a k c ja  „N A S Z  D O M  Ś W IA D C Z Y  O  N A S ” , 

s a in ic jo w a n a  przez w ładze  m ie js k ie , te le w iz ję  i  naszą re d a k ­
c ję , je s t częścią w ie lk ie j sp o łe czn e j in ic ja ty w y  W K  F J N  pod 
has łem  „P O M O R Z E  Z A C H O D N IE  —  P IĘ K N E , G O S P O D A R ­
N E , K U L T U R A L N E ” . Do n asze j re d a k c ji w p ły n ę ły  ju ż  
p ie rw sze  lis ty  m ieszkańców , in fo rm u ją c e  o p rze jaw ach  n ie ­
p o rząd ków  I  d e w a s ta c ji d om ów . Coraz liczn ie jsze  są także  
zg łoszen ia  w  k o m ite ta ch  b lo k o w y c h  i  A D M -a c h  dotyczące 
u p ię ksza n ia  o toczenia  dom ów .

W  C Z A S IE  n ied z ie ln ych  
u roczys tośc i „D n ia  H u tn i­
k a "  w  S to lczyn ie . W le ­
w y m  g ó rn y m  ro g u  zd ję ­
c ia  nacze ln y  d y re k to r  H u ­
ty  „S zczecin” , S te fan  K i ­
ja k .

(Fo to  W . C IE Ś L A K )

O to  co na ten  tem a t p o w ie 1 
d z ia ł nam  d y re k to r  M ie jsk ie g o  
Z jednoczen ia  G osp o da rk i K om u  
n a in e j i  M ie s z k a n io w e j —  Jan 
P R O C H :

—  N ie  p o  ra z  p ie rw s z y  z w ra c a m y  
s ię  d o  .s z c z e c in ia n  o p o m o c  w  u p ię k  
s z a n iu  i  p o d n o s z e n iu  e s te ty k i  n a ­
szeg o  m ia s ta . Z a w sze  s p o ty k a liś m y  
s ię  z p o p a rc ie m  i  z ro z u m ie n ie m . 
D z ię k i  in ic ja t y w o m  lo k a to r ó w  p o w  
s ta ło  w ie le  o g r ó d k ó w  jo r d a n o w ­
s k ic h .  p la c ó w  z a b a w  i  w s p ó ln y c h  
u rz ą d z e ń  d o m o w y c h , o g ó ln e j w a r ­
to ś c i k i lk u s e t  ty s ię c y  z ło ty c h .

T y m  ra z e m  n ie  c h o d z i n a m  o 
„ w ie lk ie ”  c z y n y . C h c e m y , a b y  
s z c z e c in ia n ie  s p o jr z e l i  k r y ty c z n y m  
i  p r a w d z iw ie  g o s p o d a rs k im  o k ie m  
n a  d o m y , w  k tó r y c h  m ie s z k a ją , a 
z w ła szcza  n a  te  ic h  częśc i, k tó re  
s łu ż ą  d o  w s p ó ln e g o  u ż y t k u .  P o ­
r z ą d n ie  u t rz y m a n a  k la tk a  sch o d o ­
w a , p iw n ic a  i  s t r y c h ,  k lo m b  c zy  
t r a w n ik ,  n a  p o d w ó rk u ,  ś w ie ż y  p ia ­
s e k  d la  d z ie c i — to  p rz e c ie ż  p ra c e  
n ie  w y m a g a ją c e  z b y t  w ie le  t r u d u ,  
a n i  w ię k s z y c h  n a k ła d ó w  f in a n s o ­
w y c h .  S z c z e g ó ln ie  z a le ż y  n a m , a b y  
o ż y w ić  i  o d ś w ie ż y ć  o to c z e n ie  d d - 
m ó w  s ta ry c h ,  w  k tó r y c h  je s t  czę ­
s to  m ro c z n o  i  b ru d n o . N ie ra z  w y ­
s ta rc z y  w y m a lo w a n ie  n a  b ia ło  k la t  
k i  s c h o d o w e j, p o rz ą d n e  s p r z ą tn ie ­
c ie  b r a m y ,  u s ta w ie n ie  s k r z y n k i  z 
k w ia ta m i,  c z y  s k r a w e k  z ie le n i na 
p o d w ó rk u  — a ju ż  je s t  ja ś n ie j ,  c zy  
ś c ie j i  p r z y je m n ie j .

W s z y s tk ie  a d m in is t r a c je  i  z a rz ą d y  
b u d y n k ó w  m o g ą  d o s ta rc z y ć  lo k a to ­
r o m  p rz e z  K o m i te t y  B lo k o w e , po ­
tr z e b n y c h  d o  p r a c y  n a rz ę d z i. Są 
ta k ż e  fa r b y ,  n a s io n a  t r a w y  i . k w ia ­
tó w ,  a w  ra z ie  p o t r z e b y  ta k ż e  ś ro ­
d e k  t r a n s p o r tu .
. U d z ia ł w  a k c j i  „N a s z  d o m  ś w ia d ­

c z y  o  na s ”  z o s ta ł w łą c z o n y  d o  p u n k  
t a c j i  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p o m ię ­
d z y  A D M -a ra i.

M a m y  d o  s z c z e c in ia n  je szcze  je d ­
n ą  p ro ś b ę : n ie  p o z w a la jc ie ,  a b y  e- 
f e k t y  W asze j p ra c y  z o s ta ły  n is z c z o ­
n e . Z w ró ć c ie  w ię k s z ą  u w a g ę  na 
W asze  i  „s ą s ie d z k ie ”  d z ie c i,  a  t a k ­
że ■ na  d o r o s ły c h  lo k a to r ó w .  N ie c h  
n ie  b ę d z ie  d la  W as o b o ję tn y  w y ­
g lą d  k l a t k i  s c h o d o w e j lu b  b ra m y  
w e jś c io w e j

R o z m a w ia ł:  (k g )

Od Czytelników...
T R A M W A J O W A  K O Ł O M  Y J - 
K A

P ra c o w n ic y  naszego przedsię  
b io rs tw a , t j .  W o j. Przeds. H u r 
tu  Spożywczego w  Szczecinie, 
m a ją  w y k u p io n e  m iesięczne 
k a r ty  tra m w a jo w e  na  d o jazdy  
do p ra cy  i  z p o w ro te m  na l i ­
n i i  n r  2. Jeżdżą w ię c  na tra s ie  
B ra m a  P o rto w a  —  D w orzec 
N icbuszew o. Z a k ła d  p ra cy  m ieś 
c i się p rz y  u l.  S osnow ej, róg  
u l. R apackiego. K o rz y s ta ją  
w ię c  z l i n i i  n r  2, a czasem n r 
3 i  w te d y  w y s ia d a ją  p rz y  u l. 
K ra s ińsk ieg o . N ie s te ty , k o n tro  
le rz y  M P K  k w e s tio n u ją  p rze ­
ja z d y  na tra s ie  u l. RooseveIta 
do p rz y s ta n k u  p rz y  u l. K ra s iń ­
skiego.

N aszym  zdan iem  n ic  złego 
się n ie  dz ie je , gdyż ja d ą c  „ t r ó j  
k ą ”  zaoszczędzamy sobie, jeden  
p rzys tan e k , co w  tzw . g od z i­
nach szczytu  n ie  je s t bez zn a ­
czenia.

P ro s im y  M P K  o ro zp a trze n ie  
te j sp ra w y .

W  im ie n iu  p ra c o w n ik ó w  
Rada Z a k ła d o w a  
Z w . Z a w . P rac. 

H a n d lu  i  Spó łdz.

„J A K  C IĘ  W ID Z Ą ...”

W  o d p o w ie d n i n<a n o ta tk ę  p o d  
p o w y ż s z y m  t y tu łe m  M ie js k a  S ta ­
c ja  Sa-niba r  n o -  E  o k i em uolog-i ozn  a za 
w ia d a m d a  na s , że w y s ta w io n e  zo­

s ta ły  n a k a z y  e g z e k u c y jn e  n a  k ie ­
r o w n ik a  A D M  n r  9 (z p o le c e n ie m  
p rz e ć  b lo ro w a n ia  p iw n ic  p r z y  u l .  
D łu g o s z a  11 i  12) ora iz na  P o m o c ­
n ic z e  G o s p o d a rs tw o  R o ln e  p rz y  
P a ń s tw o w y m  P o g o to w iu  O p ie k u ń ­
c z y m , d o  k tó re g o  n a le ż y  poses ja  
p r z y  u l .  .N e t ir tn g a  67, g d a ie In s p e k  
t o r  S a n ita rn y  p o le c i ł  u s u n ą ć  z 
p o d w ó rz a  s te rtę  n a w o z u  k o ń s k ie ­
g o , n a p r a w ić  k a n a liz a c ję  i  u p o ­
rz ą d k o w a ć  p iw n ic e .

P o n a d to  na te re n ie  p o s e s ji p r z y  
u l .  N e h n in g a  67 u k a r a n o  d w ó c h  lo  
k a ta r ó w  m a n d a ta m i d o ra ź n y m *  za 
z ły  s ta n  s a n ita rn y  h o d o w l i  t r z o d y  
c h le w n e j.

G D Y  M R O K  Z A P A D A

K o m ite t B lo k o w y  rvr 55 
Szczecin-Sr odm ie ście nadesłał 
do nas petyc ję  podpisaną przez  
160 osób, w  k tó re j m ieszkańcy  
u l.  Cegielskiego i  G d y ń s k ie j p ro  
szą o pomoc w  sp raw ie  ośw ie t­
le n ia  u l. Boguchw a ły  o raz u l. 
C y ry la  i  Metodego, n a jc ie m n ie j 
szych chyba u lic  w  Szczecinie.

Prośbę naszych C z y te 'n ik ó w  
d ed yku jem y  Z jednoczen iu  G o­
sp od ark i K om una lne j.

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I

O b . S t . C h ra p e k . C e n y  b i le tó w  
d o  k iin  u s ta la n e  są p rz e z  N a c z e l­

n y  Z a rz ą d  K in e m a to g r a f  i i  na  pod 
s ta w ie  za rz ą d z e n ia  m in is t r a  k u l ­
t u r y  i  s z tu k i,  k tó re  m ó w i,  że w  
p r z y p a d k u  w y ś w ie t la n ia  f i lm ó w  
a t r a k c y jn y c h ,  a d o  t a k ic h  na le żą  
m . in .  „ K r z y k  s t r a c h u ” , „ G w ia z ­
da  s z e ry fa ” , o e n y  b i- le tó w  m og ą  
■być p o d w y ż s z o n e  o  50 p ro c .

O b . ob . Z o f ia  J a n ic k a  i  J . S ka t
sk.a. W  s p ra w ie  c e n tra ln e g o  ogirze 
w a n ia  in te r w e n io w a l iś m y  w  M ie j­
s k im  P rz e d s . G o sp . C ie p ln e j.  N ie  
s te ty ,  o g rz e w a n ie  m oże b y ć  w a n o  
w io n ę  d o p ie ro  - n a  w y ra ź n e  z a rz ą ­
d z e n ie  w ła d z  c e n tr a ln y c h .

P O R A D Y  P R A W N E

O b . Ig n a c y  P ię tk a .  W  m y ś l za­
rz ą d z e n ia  n r  85 p re zesa  R a d y  M i­
n is t r ó w  z d n ia  23.V.I951 r .  p ra c o w  
n ik o w i  k s z ta łc ą c e m u  s ię  z a o c z n ie  
p r z y s łu g u je  u r lo p  o k o L io zn o śo io - 
w y  w  n a s tę p u ją c y m  w y m ia rz e :  w  
p a ń s tw o w y c h  i  ś re d n ic h  s z k o ła c h  
z a w o d o w y c h , d la  u c z n ió w  s z k o ły  
d o  p rz e d o s ta tn ie j k la s y  w łą c z n ie  
— d o  9 d n i .w  r o k u ,  zaś d la  uoz-i 
n ió w  o s ta tn ie j k la s y  — d o  12 d n i i

W  m y ś l za rz ą d z e n ia  p rz e w o d n i­
czące g o  P K P G  z d n ia  19.(1.51 r ;  
p r a c o w n ik o m  — u c z n io m  ś re d n ic h  
s z k ó l k o re s p o n d e n c y jn y c h  lu b  
z a o c z n y c h  s z k ó ł z a w o d o w y c h  u d a ­
ją c y m  s ię  na u r lo p  d la  w w ię c ia  
u d z ia łu  w  k o n s u lta c ja c h  i  e  g z a m i 
n a c h , p r z y s łu g u je  z w ro t  k o s z tó w  
p rz e ja z d u  z m ie js c a  za m ie s z k a n ia  
d o  s ie d z ib y  s z k o ły  i  z p o w ro te m . 
D ie ty  za o k re s  te g o  u r lo p u  i 
z w ro t  k o s z tó w  n o c le g u  n ie  p r z y ­
s łu g u ją . N a le ż y  z a zn a czyć , że u r io  
p y  p o w yższe  są p ła tn e .

O b . A n n a  W n u k .  P r a c o w n ik  
ją c y  na s w o im  u t rz y m a n iu  p ię c io ­
ro  m a ło le tn ic h  d z ie c i n ie  je s t  
z w o ln io n y  o d  p o d a tk u  o d  w y n a ­
g ro d z e ń .

...do Czytelników

WIELKI FESTYN 
budowlanych

w Lasku Arkońskim
W C ZO R A J n a ; zakończenie 

swego św ię ta , p ra c o w n ic y  ^zcze 
em skiego b u d o w n ic tw a  sp o tka ­
l i  s ię  w  L asku  A rk o ń s k im  na 
w ie lk im - fe s ty n ie  zo rgan izow a­
n ym  z o k a z ji „D n ia  B u d o w la ­
n ych ” .

. W ie lk i  p la c  w o k ó ł e s t ra d y ' Z a p e t- 
n i ł  s ię  t łu m e m  s z c z e c in ia n , k tó r z y  
k o rz y s ta ją c  z p ię k n e j p o g o d y  t łu m  
n ie  p r z y b y l i  do  L a s k u  a b y  w z ią ć  
u d z ia ł w  im p re z a c h  fe s ty n o w y c h . 
O g o śc i z a d b a ła  PS S i p rz y s ła ła  tu  
4 s w o je  s a m o c h o d y  -  k io s k i ,  s p rz e ­
d a ją c e  s ło d y c z e  i n a p o je .

„ D o m  K s ią ż k i"  i „ R u c h ”  p o m y ­
ś la ły  o  s t r a w ie  d u c h o w e j d la  szcze­
c in ia n  i  z o rg a n iz o w a ły  na  fe s ty n ie  
2 k ie rm a s z e  k s ią ż k o w e  p o łą c z o n e  z 
lo te r ią .  D la  n a jm ło d s z y c h  z o rg a n i­
zo w a n o  lic z n e  z a b a w y  i d o w c ip n e  
k o n k u r s y  z e s p o ło w e , k tó r e  p r o w a ­
d z i ł  z w e rw ą  J A N  K S IĄ 2 E K  z Pa 
ła c u  M ło d z ie ż y . W ie lu  c h ę tn y c h  
s p ra w d z a ło  c e ln o ś ć  o k a  n a  s t r z e ln i ­
c y .

W y k o r z y s tu ją c  w io s e n n e  s ło ń c e  
s z c z e c in ia n ie  o p a la l i  s ię  n a  tz w .  
z ie lo n e j t ra w c e . A  że r a d io w ó z  n a ­
d a w a ł w y ją tk o w o  m iłą  m u z y k ę  —  
n a s tro je  b y ły  z n a k o m ite .

O g o d z in ie  14 t łu m y  z e b r a ły  s ię  
p rz e d  e s t ra d ą , na  k tó r e j  p o k a z a ły  
s w ó j p ro g ra m  z e s p o ły  a r ty s ty c z n e  
P a ła c u  M ło d z ie ż y . W ie lk im  p o w o ­
d z e n ie m  c ie s z y ły  s ię  w y s tę p y  zesp o  
łu  „ S ie m ia n o w ic e ”  i ze s p o łu  e s t ra ­
d o w e g o  S P B M —l .  F e s ty n  b y ł  m i­
ły m  a k c e n te m , k o ń c z ą c y m  te g o ro e s  
ne o b c h o d y  „ D n ia  B u d o w la n y c h ” .

( D y l. )

iy'/■Ortikct cfti/cr
W Y B IT N I  U C Z E N I 
R A D Z IE C C Y  
W  S Z C Z E C IN IE

*  W  n ie d z ie lę  p r z y b y l i  do
S zcze c in a  w y b i t n i  ra d z ie c c y  
u c z e n i, h is to r y c y  w s p ó łc z e ś n i 
p r o f .  p r o f .  W . D . K O R O L A K , 
M . D . R A T N E R  i  W . K . W O Ł  
K O W . G o ś c io m  to w a rz y s z ą  
p rz e d s ta w ic ie le  I n s ty tu tu  z a ­
c h o d n ie g o  w  P o z n a n iu , p r o fe ­
s o ro w ie  U n iw e r s y te tu  im . A . 
M ic k ie w ic z a :  M . S C Z A N IE C -
K I  i  d r  Z . N O W A K . U c z e n i 
s p o tk a li  s ię  w  K lu b ie  T P P R  z 
p ro fe s o ra m i s z c z e c iń s k ic h  w y ż  
sz y c h  u c z e ln i.  D z iś , w  p o n ie  
d z ia łe k  w y je c h a l i  d o  Ś w in o u j­
śc ia .

N O W E  P R E M IE R Y

*  P o d  k ie r u n k ie m  re ż y s e r ­
s k im  A le k s a n d ra  R O D Z IE W I 
C Z A  w  T e a trz e  P o ls k im  d o b ie  
« a ja  k o ń c a  p r ó b y  s z tu k i T a ­
de usza  R i t tn e r a  „ W  M A Ł Y M  
D O M K U ” . W  ty m  in te r e s u ją ­
c y m  p rz e d s ta w ie n iu  g łó w n ą  ro  
lę  m ę ską , g ra n ą  n ie g d y ś  p rze z  
A d w e n to w ic z a  i  B r y d z iń s k ie -  
go , o b ją ł  u ta le n to w a n y  H ie ro ­
n im  K O N IE C Z K A .

R ó w n o c z e ś n ie  w  te a tr z e  m u ­
z y c z n y m  na  P o tu l ic k ie j  ro z p o ­
czę ta  E w a  K O Ł O G O R § K A  p ró  
b y  c z y ta n e  n o w e j p r e m ie ry .

UWAGA 
rodziny rybaków 

z PPOiUR „GRYF”
13 m a ja  1964 r .  o g o d z . 17 odbęa 

d z ie  s ię  w  K lu b ie  „13 M U Z ”  s p o t­
k a n ie  K o ła  R o d z in  R y b a k ó w  z  p i -  
s a rz e m - ry b a k ie m  J E R Z Y M  P A C  I I -  
L O W S K IM , a u to re m  k s ią ż k i  „ D e l i i  
n y  id ą  po  w ia t r ” .

T e g o  sa m e g o  d n ia ,  o d  g o d z in y  
16.45, t r a d y c y jn ie  ju ż ,  d z ie c i r y b a ­
k ó w  b ę d ą  o g lą d a ć  w  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k ic h  f i lm y  i  p o s łu c h a ją  
b a je k .

O rg a n iz a to re m  o b y d w u  iw p re ł 
je s t  K lu b  M o rs k i.

Kalendarzyk
imprez

Z A M E K  — ga d« . 1 9 M  — k o n c e r t  
*  p ł y t  „ M u z y k a  X X - le c i  a ” .

K L U B  S P O D Z IE L C Ó W  — goda , 
19 — o tw a r c ie  w y s ta w y  s zcze c iń ­
s k ic h  p la s ty k ó w ,

K L U B  M P iK  — g o d z . 16—21 —1 
w y s ta w a  „ P ła s z c z y z n y "  W . M A -  
Z U S IA  i  w y s ta w a  g r a f i k i  k s ią ż k o  
w e j Marii DOLNEJ z Poznani»,


